
Anglia pożegnała
Winstona Churchilla
LO N D YN  PAP. K IE D Y  „BIG  BEN” W Y B IŁ  N A  W IE ŻY  

PA R LA M EN TU  G O D ZIN Ę 9.45, Z  W ESTM INSTER H A LL  
W YR USZYŁ K O N D U K T PO GRZEBOW Y W IN STO N A  CI1UR 
D IIIL L A . UM IESZCZO NE N A  BRZEGACH T A M IZ Y , W
PARKACH I  NA SKW ERACH D Z IA Ł A  O D D A ŁY P IER W ­
SZĄ SALWĘ. BYŁO  IC H  90 — TY LE , IL E  L A T  L IC Z Y Ł
ZM A R ŁY  M Ą Ż STANU.

LA W E TĘ  Z  TR U M N Ą , u -  ka tedry żołnierze. Zgrom adziło 
mieszczoną w ysoko i  o k ry tą  się w okó ł n ie j 12 daw nych to - 
narodow ym  sztandarem, c iąg- warzysży Zm arłego z okresu 
nę li m arynarze. Posuwała się w o jn y  m. in . b. prem ierzy A t-  
ona z wo lna w  środku zw arte j tlee, Eden i  M acm illan . 
ko lum ny wojsk. H istoryczna
law eta  służyła ju ż  czterem 
zm arłym  m onarchom  b ry ty j­
sk im  — k ró low e j W ik to r ii oraz 
.kró lom  Edw ardow i V I I ,  Jerze­
m u V  i Jerzem u V I.
! Za tru m n ą  kroczy ł syn Z m ar 
lego i jego n a jb liż s i w spó łpra­
cow nicy, zaś la dy  C h u rch ill 
i reszta rodz iny jechała tuż za 
n im i w  dw orsk ich  karetach.

K O L U M N Y  W O J S K A  w s z e lk ic h  
r o d z a jó w  b r o n i  t o w a r z y s z y ły  W in - ,  
s to n o w i C h u r c h i l l o w i  w  je g o  o s ta t ­
n ie j  d ro d z e  u l ic a m i  L o n d y n u .

R O D Z IN A  KR Ó LE W S K A , do 
s to jn icy  państw ow i i  osobistoś 
c i p rzyby łe  na pogrzeb z zagra 
jn icy u d a li się w p ros t do K a ­
ted ry  św. Pawła, gdzie a rcy ­
b iskup C ante rbury o d p ra w ił 
nabożeństwo żałobne. Zd ję tą  
z  la w e ty  trum nę w n ieś li do

a następnie na łodzi m oto ro ­
w e j, w  eskorcie  in nych  sta t­
ków , na przystań w  pobliżu 
dw orca W aterloo , skąd specja l­
nym  pociągiem trum nę przewie 
ziono do m ie jscowości Bladon 
w  H rabstw ie  O xfo rd , gdzie 
zgodnie z w o lą  C h urch illa  cia­
ło  jego spocznie na w ie jsk im  
cm entarzu w  grobie rodz in ­
nym . W  te j ostatn ie j ceremo­
n i i  b ra ła  u d z ia ł ty lko  n a jb liż ­
sza rodzina.

**sr

„Kosmos -53 
na oriside

M O S K W A  P A P . W  s o b o tę  Z w ią ­
z e k  R a d z ie c k i u m ie ś c i ł  n a  o r b ic ie  
w o lc o ło z ie m s k ie j  s z tu c z n e g o  s a te l i tę  
,,K O S M 'O S -5 3 ” . N o w y  m ik r o k s ię ż y c  
m a  k o n ty n u o w a ć  b a d a n ia  n a u k o w e  
o b ję te  p r o g r a m e m  s e r i i  K o s m o s .

„K o s m o s -5 3 ”  o b ie g a  Z ie m ię  po  
o r b ic ie ,  k t ó r e j  p e r ig e u m  ( n a jm n ie j  
sza O d le g ło ś ć  o d  Z ie m i)  w y n o s i  227 
k m , a p o g e u m  ( o d le g ło ś ć  n a jw ię k ­
sza ) —  1 192 k m .

S k a n d a l 
tu A k a d e m ii
NO W Y JO R K PAP. V/ p ią ­

te k  m usiało opuścić Akadem ię 
W ojsk Lotn iczych w  pob liżu 
Colorado Springs (stan K o lo ­
rado) dalszych 28 kadetów. Za 
mieszani oni b y li w  w ie lk i 
skandal egzaminacyjny. Do­
tychczas uczelnię opuściło 93 
kadetów.

A m erykańsk i sekretarz wo jsk 
lo tn iczych Eugene Zucke rt 
ośw iadczył niedawno, iż ponad 
100 kadetów  by ło  zamiesza­
nych w  aferę, w  k tó re j „d o ­
brze zorganizowane g rupy 10 
— 12 kadetów  k ra d ły  i  sprze­
daw a ły tem aty egzam inacyj­
ne” .

Fragm ent konduktu pogrzebo mego.

N a  c a łe j  t r a s ie  k o n d u k tu  p o g rz e ­
b o w e g o  z e b r a ło  s ię  ty s ią c e  m ie s z ­
k a ń c ó w  L o n d y n u .  N ie k tó r z y  cze­
k a l i  ta m  p rz e z  c a łą  n o c .

Foto : St. Cieślak

Gen. Khanh (z lew ej) wym ię nia uścisk d łon i z ambasado­
rem  USA w  W ietnam ie Płd. T  aylorem.

W ojskow y przewrót, k tó ry  p onownie w yn iós ł Khanha do 
władzy, zyskał sobie, ja k  świad cżą o tym ostatnie doniesieni^ 
ca łkow ite  poparcie Waszyngto nu.

W ASZYN G TO N PAP. G enerał Khanh rządzi w  Wietnam 
mie Południowym już od dwóch dni, jednakże U S A  n ie  
uznały go jeszcze oficjalnie.

W AR TO  PRZYPO M NIEĆ , że 
w  g rudn iu  ubiegłego roku, gdy 
gen. Khanh  urządził ko le jny  
p rzew ró t w o jskow y, A m eryka ­
nie o z n a jm ili, że w  Sajgonie 
będą popierać ty lk o  rząd cy­
w iln y . Przyczyną tego nie było 
byna jm n ie j przyw iązanie rządu 
USA do fo rm y  rządów c y w il­
nych w  P o łudn iow ym  W ie tna­
m ie, lecz chęć odsunięcia od 
w ładzy gen. Khanha, k tó ry  
prze ja w ia ł „nadmierną krnąbr­
ność i niezależność”.

A m erykańskie  osobistości 
o fic ja lne  w y jaśn ia ją  obecnie, 
że USA n igdy  n ie  na legały na 
utworzenie w  P o łudn iow ym  
W ietnam ie rządu cywilnego.
W  ten sposób przygotow uje 
się op in ię  pub liczną do pełne­
go uznania reż im u Khanha 
przez USA.

W ED ŁU G  O STATN IC H  D O ­
N IE S IE Ń  Z SAJGO NU, naczel 
ny dowódca a rm ii po łudniowo- 
w ietnam sikie j, gen. Khanh  od­
b y ł p ierwszą od ponad m iesią­
ca rozm owę z ambasadorem 
U S A  w  Sajgonie, gen. Taylo-

ZMARŁ 
F. KOZŁOW

M OSKW A PAP. Agen­
cja TASS podaje, że 30 
stycznia zmarł wskutek 
ostrej niewydolności ukła­
du krążenia wybitny dzia­
łacz K P ZR  i państwa ra ­
dzieckiego, Froł Kozłow.

O rk ie s try  w o jskow e gra ły  
bez przerw y, ta k  ja k  życzył 
sobie sam C h u rch ill, k tó ry  po­
w iedzia ł kiedyś, iż chce, aby 
na jego pogrzebie by ło  dużo 
m uzyki.

Po nabożeństwie tru m n a  ze 
zw łokam i b. prem iera  została 
przewieziona na brzeg Tam izy,

Spotkania
polityków

w Londynie
LO N D Y N  PAP. P rem ier b ry ­

ty js k i H a ro ld  W ilson spotkał 
się po raz p ierw szy od ch w ili 
ob jęcia fu n k c ji szefa rządu z 
prezydentem  F ra n c ji -de G aul- 
le ’em, k tó ry  p rzyb y ł do Londy 
nu, aby wziąć udzia ł w  pogrze 
bie W instona. C hurch illa .

P rem ier b ry ty js k i odbył rów  
nież k ró tką  rozmowę z sekre­
tarzem  stanu U S A Ruskiem .

P ro je k t  z serca p łonąc;)

Muzeum Polskiego Szczecina
W CZO RAJSZY „GŁOS SZCZECIŃSK I” PR ZYN IÓ SŁ  

PRO JEKT, który z pewnością żywym echem rozlegnie się 
wśród znanych z patriotyzmu szczecinian. Redakcja pro­
ponuje mianowicie powołanie Muzeum Polskiego Szczecina.

„ . . . h i s t o r ia  n a s z e g o  m ia s ta  n ie  j e s tu s p r a w ą  p r y w a t n ą  —  c z y ta m y  
w  u z a s a d n ie n iu .  J e s t n a s z y m  o b o w ią z k ie m  u t r w a le n ie  d la  n a s  
i  d la  p r z y s z ły c h  p o k o le ń  k s z ta łt u  p ie r w s z y c h  d n i  i  p io iw s z y c h  
la t  w y z w o lo n e g o  S z c z e c in a ... Z d ję c ia ,  r o z k a z y ,  p a m ię tn ik i ,  u lo t k i ,  
a f is z e , p ie a z ę c ie ,  le g i ty m a c je ,  p r o to k o ły ,  b ia ło - c z e r w o n e  o p a s k i  i  
m u n d u r y  w y b la k łe  ze  s ta ro ś c i. . .  P r o p o n u je m y  u tw o r z e n ie  M u z e u m  
P o ls k ie g o  S z c z e c in a . M u z e u m , w  k tó r y m  n ie  u ż y w a ją c  w ie lk ic h  
s łó w ,  u p a m ię t n io n a  b y  z o s ta ła  w  n a jb a r d z ie j  w iz u a ln y  sp o só b  
h is to r ia  s z c z e c iń s k ic h ,  p io n ie r s k ic h  la t . . .  W y d a je  s ię  n a m , że 
is Ł n is ją  w s z e lk ie  w a r u n k i ,  a b y  z lo k a l iz o w a ć  to  m u z e u m  w  o d b u ­
d o w u ją c y m  s ię  p r z e c ie ż  s y s te m a ty c z n ie  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h ” .

Pod s łow am i ty m i nie sposób n ie podpisać się oburącz. 
M am y nadzieję, że ta propozycja spotka się ze spontanicz­
nym  poparciem  szczecinian, k tó rzy  d la Muzeum  Polskiego 
Szczeoina nie poskąpią eksponatów, choć na pewno d la  
n ich  osobiście bezcennych, będących jednak nie ty lko  pa­
m ią tka m i rodz innym i. M am y pewność, że w  sukurs in ic ja ­
to rom  — kolegom  z „G łosu Szczecińskiego”  p rzy jdą  w ła ­
dze. Ze swej s trony dek la ru jem y także pomoc. Tak w ięc 
w spólnym  w ys iłk ie m  pow stanie dzieło, k tó re  przekaże po­
tomności obraz p ion ie rsk ich  la t  h is to r ii polskiego Szczecina.

Zdrajca
przed ssfdem

H A G A  P A P . P r o k u r a t o r  w  Hades« 
z a ż ą d a ł k a r y  5 l a t  w ię z ie n ia  d la  
5 7 -le tn .iie go  m a la r z a  V a n  d a r  H a r to ,  
k t ó r y  w s p ó łp r a c o w a ł  w  o k r e ś l«  
w o jn y  p r z e d  b l is k o  25 l a t y  z  h i t l e ­
r o w s k im i  S S -o w c a m i.  P o  w o jn i«  
V a n  d e r  H a r t  z b ie g ł do  N ie m ie c  
z a c h o d n ic h .  Z o s ta ł  o n  p r z y p a d k o ­
w o  a re s z to w a n y  w  R o tte rd3 im .u e  w  
u b . r o k u  za w y k r o c z e n ie  p rz e ć  iW o 
k o  p r z e p is o m  d r o g o w y m .

A k t  o s k a rż e n ia  z a rz u c a ! V a in  d e r  
H a r t o w i  w y d a n ie  S S -o w o o m  4 H o ­
le n d r ó w .  W y r o k  o g ło s z io n y  zo S ta n ią  
13 lu te g o .

Wielki napad 
rabunkowy
w Brukseli

B R U K S E L A  PAP. 3 zamas­
kow anych i  uzbro jonych ban­
d y tó w  zrabowało w  B rukse li 
b iżute rię , k tó re j wartość oce­
nia się na m ilio n y  fra n kó w  bel 
g ijs k ich  (400 tys ięcy dolarów). 
Gangsterzy o k ra d li sklep ju ­
b ile rsk i w  centrum  sto licy, B e l­
g ii. Napad m ia ł m iejsce w  śród 
ku  dn ia . Bandyci grożąc za­
strzeleniem , s te rro ryzow a li 10- 
osobowy personel sklepu ora2 
dwóch k lien tów , po czym  
„oczyśc ili”  w ys taw y ze wszyst­
k ich  naszyjn ików , bransolet, 
p ierścieni, obrączek itp . B y ł to  
jeden z najw iększych napadów 
rabunkow ych w  h is to r ii Be l­
g ii.

Zimna woda 
przywróciła mowę
P A N N A  M A R C E L L E  S O W IG N O T , 

l a t  42, z  z a w o d u  k s ię g o w a ,  z a n ń e s z  
k a la  w  P a ry ż u ,  n a  s k u t e k  d e p r e s j i  
u t r a c i ła  m o w ę .  W y je c h a ła  n a  o k r e s  
m ie s ią c a  d o  s w e j  m a t k i  d o  N ic e i,  
a b y  ta m  w y p o c z ą ć .  J e d n a k  s ta n  Jej 
z d r o w ia  n ie  p o p r a w i ł  s ię . P e w n e ­
g o  w ie c z o ra  w s ia d ła  d o  s w e g o  sa ­
m o c h o d u  i  z s z y b k o ś c ią  80 k m /  
g o d z . w je c h a ła  d o  b a s e n u  w o d n e ­
g o  w  p o r c ie  n ic e js k im .  2 G - le tn l 
P a t r ie  L a p ie r r e ,  w id z ą c  tę  s c e n ę , 
n a ty c h m ia s t  r z u c i ł  s ię  r a to w a ć  t o ­
n ą c ą . K ie d y  d e s p e r a tk a  z n a la z ła  
s ię  n a  lą d z ie  —  o d z y s k a ła  m o w ę .

m

Najszybciej boso
19-LE TN I B R IA N  FROST? 

rozpoczął 1 300 -k ilom etrow y 
bieg przez A n g lię , s ta rtu ją c  z  
północnej Szkocji. Odżywiła się 
wyłącznie ow ocam i i  sokiem  
pom arańczowym. B iegnie boso, 
a jego dz ienny etap w ynosi 
112 k m , (z)

C~
ROK Z A Ł 0 2 E N IA  — 1945

W YD. A B
Cena 50 gr N r 24 (6372)

N IE D ZIE LA  31. I. 65 r.

Królewski ceremoniał żałobnych uroczystości nad Tamizq

Spotkanie Khanh — Taylor

USA gotowe uznać 
nowy reżim



STRONA 2E ~ - - - - - - - - - - - - - - - -
Dyskusja nad sprawozdaniem z działalności Rady

Wystąpienie wicepremiera Jaroszewicza 
na XIX sesji RWPG

P R A G A  PAP. W  czasie d yskus ji nad sprawozdaniem  z 
'działalności RW PG  na X IX  p lena rne j sesji Rady zabra ł głos 
w iceprem ie r P R L P io tr  Jaroszewicz. W  swoim  w ystąp ien iu  
przedstaw ic ie l rządu polskiego w  RW PG  podkreś lił, iż  spra­
wozdanie przedstaw ia p ra w id ło w o  w spółdzia łanie gospodar­
cze k ra jó w  członkowskich, jednakże zawarte w  n im  w n iosk i 
odnośnie dalszej w spółpracy, podniesienia je j  e fektyw ności 
|  skuteczności, scharak te ryzow a ł ja k o  niepełne.

P O LS K A  JEST PR ZEK O ­
N A N A  — p o d kre ś lił m ówca — 
że ustalone w  1962 r. na nara­
dzie k ie ro w n ikó w  p a r t ii i rzą­
d ó w  k ra jó w  RW PG  zadania 
pogłębienia w spó łpracy w y ty ­
czone zostały słusznie, że od­
pow iada ły  ob iek tyw nym  m ożli 
wościom  oraz potrzebom  i nie 
b y ły  przedwczesne.

W IC E P R E M IE R  J A R O S Z E W IC Z  
p r z e d s ta w U  n a s tę p n ie  p o ls k i  p u n k t

Wyciąg 
nu Czantorią

W A R S Z A W A  P A P . D o  z b u d o w a ­
n y c h  w  o k r e s ie  o s ta tn ic h  k i l k u  la t  
■ w y c ią g ó w  n a  S k r z y c z n e  ( S z c z y rk ) ,  
M a łą  K o p ę  ( K a r p a c z )  i  S z re n ic ę  
( S z k la r s k a  P o rę b a )  p r z y b ę d z ie  za  
d w a  la ta  n o w y  w y c ią g  n a  s z c z y t 
B e s k id u  Ś lą s k ie g o  —  C z a n to r ię  
(937 m  n p m ).

Z prac nad p lanam i a lte rn a ty w n y m i

Obradowała komisja branżowa 
gospodarki morskiej

W  P IĄ T E K  odbyło się posiedzenie k o m is ji branżow ej go­
spodark i m orsk ie j, koordynu jące j prace nad p lanam i a lte r­
n a tyw n ym i w  k luczow ych zakładach resortu  żeglugi w  w o­
je w ództw ie  szczecińskim. Podczas obrad, k tó rym  przew odn i­
czy ł d y re k to r P Ż M  — R. KA R G ER , dy rek to rzy  przedsię­
b io rs tw  zapoznali kom is ję  z przebiegiem  i  k ie ru n k a m i prac 
nad p lanam i a lte rn a tyw n ym i. Jak w y n ik a  z tych  spraw o­
zdań, większość przedsięb io rstw  przygo tow u je  k ilk a  w e rs ji 
p lanu  pięcioletniego.

W  PR ZED SIĘBIO RSTW ACH 
G O SPO D AR KI M O R S K IE J po 
łożono g łów ny nacisk na w y ­
korzystan ie  w sze lk ich  m oż li­
w ych  rezerw. W  rybo łó w stw ie  
i  w e flo c ie  hand low ej zwróco­
no  uwagę na podniesienie go­
towości technicznej f lo ty ,  i to 
n ie ty lk o  przez skrócenie czasu 
rem o n tu  jednostek w  stocz­
n iach rem ontow ych, a le ró w ­
n ież we w łasnych warsztatach

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

R /S  „ G N IE Z N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  z  B e l­
g i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ W R O C Ł A W ”  —  z  A n t ­
w e r p i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  
—  z  F in la n d i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ S K I E R K A ”  —  z  R o t t e r ­
d a m u  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ N O G A T ”  —  d o  A n g l i i  z  
d r e w n e m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

M /S  „ L I W I E C ”  —  d o  R o t t e r ­
d a m u  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

„FANTAZY“
w  d o b o r o w e j

o&sadiie
P O N IE D Z IA Ł K O W Y  TE A TR  

T V  przygotow a ł p raw dz iw ą  ucz 
tę  dla m iłośn ików  Melpomeny. 
W ystaw iony zostanie d ram at 
Juliusiza S łowackiego — „F A N  
T A Z Y ”  z A nną Ciepielewską, 
Igorem  Smdałowskim, Ignacym  
G ogolewskim  i  G ustawem  H o - 
łoubkiem . (m)

lu b  przez ro zw ija n ie  prac re ­
m ontowych, k tó re  pod e jm ują  
załogi.

W  „ G R Y F IE ”  p la n u je  s ię  p o n a d ­
t o  w z r o s t  p o ło w ó w  w  p o r ó w n a n iu  
d o  w s k a ź n ik ó w  Z je d n o c z e n ia  d z ię k i  
z a s to s o w a n iu  n o w y c h  m e to d  p o ło ­
w ó w , tz w .  l u k ą  p e la g ic z n ą  o ra z  po  
le p s z e n iu  s ta te c z n o ś c i lu g r o t r a w le -  
r ó w .

W  „ O D R Z E ”  w  Ś w in o u jś c iu  za ­
ło g a  d o s tr z e g a  z n a c z n e  r e z e r w y  w  
m e c h a n iz a c j i  o b r ó b k i  r y b  n a  t r a w ­
le r a c h  —  z a m ra ż a S n ia c h  t y p u  B -23 
o r a z  z w ię k s z e n iu  p o te n c ja łu  z a m ra  
ż a in ic z e g o  n a  t r a w le r a c h  m o to r o ­
w y c h  t y p u  B -20.

A K T Y W  Z A R Z Ą D U  P O R T U  s k ie ­
r o w a ł  c a ły  w y s i łe k  n a  p rz y s p ie s z e ­
n ie  o b s łu g i  s ta tk ó w  i  p o d  t y m  k ą ­
te m  w  p la n ie  a l t e r n a ty w n y m  za ­
m ie r z a  w y k o r z y s  ać  r e z e r w y ,  z w ła ­
szcza  w  d z ie d z in ie  o r g a n iz a c j i  
p r a c y .

Z A Ł O G A  S S R  z a m ie r z a  z a p r o p o ­
n o w a ć  w  p la n ie  a l t e r n a t y w n y m  
z n a c z n e  z w ię k s z e n ie  s w e j p r o d u k ­
c j i  i  u s łu g  w  p o r ó w n a n iu  z e  w s k a ż  
n i k a m i  Z je d n o c z e n ia ,  p r z y  c z y m  
g łó w n y m  ź r ó d łe m  te g o  w z r o s tu  
o p r ó c z  in w e s ty c j i  w y z n a c z o n y c h  
p rz e z  Z je d n o c z e n ie  b ę d z ie  p o le p s z ę  
n ie  o r g a n iz a c j i  p r a c  r e m o n to w y c h  
o ra z  p o d n ie s ie n ie  w s k a ź n ik a  z m ia -

Plan  a lte rn a tyw n y  P O L­
S K IE J  Ż E G LU G I M O R SKIEJ 
zależy w  dużym  s topn iu  od pla 
nów  SSR oraz ZPS. Skrócenie 
rem ontów  jednostek oraz p rzy ­
spieszenie obsługi s ta tków  w  
porcie pozw oli bowiem  znacz­
nie zwiększyć przewozy bez do 
da tkow ych  nak ładów  inw esty­
cy jnych  na now y tonaż. Stąd 
też zespół branżow y gospodar­
k i m o rsk ie j w y ło n ił kom is ję  
koordynacyjną, k tó ra  zajm ie 
się synchronizacją p lanów  po­
szczególnych przedsiębiorstw .

P Z M  o p r a c o w u je  d w ie  w e r s je  
p la n u  p ię c io le t n ie g o :  je d n ą  o p a r tą  
n a  in w e s ty c ja c h  z a w a r t y c h  w  l i ­
m it a c h  r e s o r tu  i  d r u g ą  p r o p o n u ­
ją c ą  d o d a tk o w e  in w e s ty c je  t o n a ­
ż o w e .

Ze sprawozdań przedstaw io­
nych na posiedzeniu zespołu 
w yn ika , że w  p rzygo tow yw a­
n iu  p lanów  a lte rna tyw nych  
jest zaangażowana cała załoga 
i a k ty w  każdego przedsiębior­
stwa. Przedyskutow ane propo­
zycje będą następnie przed­
m io tem  obrad K o n fe re n c ji Sa­
m orządu Robotniczego.

P lany  a lte rna tyw n e  przed­
s ięb iors tw  gospodarki m or­
sk ie j m ają  być gotowe do koń­
ca lu tego b r. (k)

w id z e n ia  n a  k lu c z o w e  z a g a d n ie n ia  
d a ls z e j r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  u s ta lo ­
n e g o  w  1362 r .  i  s p re c y z o w a n e g o  
w n ie k tó r y c h  d z ie d z in a c h  n a  a n a ­
lo g ic z n e j  n a r a d z ie  w  1963 r .

W  ZA K R E S IE  K O O R D Y N A ­
C JI PLAN Ó W  na la ta 1966-70 
osiągnęliśm y pew ien postęp. 
Stopień uzgodnień, osiągnięty 
przez Polskę z poszczególnymi 
k ra ja m i RWPG, da je  podstawy 
d la  ustalenia m iędzynarodo­
w ych powiązań ekonomicznych 
i planów, pozostały jednak nie 
k tó re  prob lem y otw arte , k tó ­
rych pełniejsze rozwiązanie 
jest m ożliw e i celowe w  ra ­
mach współpracy z k ra ja m i 
RWPG. Do tak ich  problem ów 
m. in. należą: obro ty maszy­
nam i i urządzeniam i, pokryc ie  
potrzeb na n iek tó re  surowce. 
Należy, zdaniem rządu polskie­
go, pracować jeszcze w  1965 
r., a gdy pow stanie potrzeba 
i w  la tach następnych.

D R O G A  D O  Z A P E W N IE N IA  ś w ia  
to w e g o  p o z io m u  w  p r o d u k c j i  p r z e ­
m y s ło w e j  p r o w a d z i  p rz e z  m ię d z y ­
n a r o d o w a  s p e c ja l iz a c ję  i  k o o p e r a ­
c ję  p r o d u k c y jn ą ,  p o d e jm o w a n ą  je ­
szcze  w  w ą s k im  z a k r e s ie  p rz e z  k r a  
je  R W P G . P io t r  J a r o s z e w ic z  p o d ­
k r e ś l i ł  c e lo w o ś ć  s k u p ie n ia  u w a g i  
n a  k o m p le k s o w y m  r o z w ią z y w a n iu  
w s p ó ln y m i s i ła m i z a in te r e s o w a n y c h  
k r a jó w  s z c z e g ó ln ie  w a ż n y c h  z a d a ń  
d la  r o z w o ju  ic h  g o s p o d a r k i  i  te c b  
n i k ł  d r o g ą  p o d z ia łu  p r a c y ,  w z g lę d ­
n ie  k o o p e r a c j i  w  p r o d u k c j i  z e sp o ­
łó w  i  c zę śc i m a s z y n  i  u rz ą d z e ń .

PO D K R E ŚLAJĄ C  KO N IEC Z 
NOSC szerokie j kooperacji 
m iędzy przem ysłam i k ra jó w  
RWPG, w iceprem ier Jarosze­
w icz zgłosił m. in. wniosek, a- 
by K o m ite t W ykonaw czy Ra­
d y  w  b lis k im  czasie om ów ił 
ca łokszta łt zagadnień spec ja li­
zac ji i  kooperacji w  przem yśle 
m aszynowym  i  e lektrotechnicz 
nym  k ra jó w  członkowskich 
Rady.

P rzedstaw icie l Po lsk i om ó­
w i ł  także zagadnienia zw iąza­
ne ze współpracą w  ramach 
utworzonych, z in ic ja ty w y  kra 
jó w  RWPG, m iędzynarodowych 
organizacji gospodarczych.

Morderstwo 
i rabunek

2 4  tysięcy zł
PO ZN AN  PAP. W  Sądzie 

W ojew ódzkim  w  Poznaniu od­
by ła  się rozpraw a w  try b ie  do 
raźnym  przec iw  20-le tn iem u 
Czesławowi Kuehnow i i  30-le t- 
naemu W łodzim ierzow i W il­
czyńskiemu (obaj zamieszkali 
w  Kom orzew ie pow. Czarn­
ków). B y li o n i oskarżeni o ban 
d yck i napad na 70-letniego 
Lucjana M inkiesiew icza z H u ­
ty  w  pow. Czarnków. Oskarże­
n i p rzyzna li się do zamordowa 
nia M inkiesiew icza i zrabowa­
n ia m u 24 tys. zb

Sąd skazał W ł. W ilczyńsk ie­
go na 15 la t w ięzienia i  5 tys. 
z ł g rzyw ny, a Ćz. Kuehna na 
13 la t w ięzienia i 2 tys. zł 
g rzyw ny. Sąd o rzek ł również 
pozbawienie W ł. W ilczyńskiego 
p raw  pub licznych i  obyw ate l­
skich p raw  honorowych na 8 
la t, a Cz. Kuehna na 7 la t.

N A  ZD JĘ C IU : „K ra k ó w ”  na pochyln i ośrodka „O d ra ”  Stocz 
n i Szczecińskiej. Foto: St. C IE Ś LA K

Delegacja podwawelskiego grodu w Szczecinie

M / s  „ K r a k ó w “
spłynął na wodą

W CZO RAJ, parę m in u t po godzinie 13 sp łynął na w o­
dę z pochyln i Stoczni Szczecińskiej kad łub  nowego s ta tku  —> 
„K ra k ó w ” . Jest to  pierwsza jednostka  wodowana przez Stocz 
nię Szczecińską w  tym  roku, a równocześnie 112 zbudo­
wana w  tym  zakładzie. „K ra k ó w ”  ma 6 tys. D W T i  jest 
przeznaczony na lin ię  zachodni o -a frykańską  PŻM.

M A T K Ą  CHRZESTN Ą NO­
WEJ JED N O STK I by ła  m ałżon 
ka przewodniczącego P rezy­
d ium  M RN w  K rakow ie , m gr 
M aria  S K O L IC K A . W  uroczy­
stości w odowania wzięła udział 
delegacja m iasta K rakow a w 
składzie: przewodniczący P re­
zydium  M R N  —  Zb. S K O LIC - 
K I ,  członek Prezyd ium  — Z. 
P R Y S IE C K I, zastępca k ie ro w ­
n ika  W ydzia łu  K u ltu ry  —  m gr 
T. STARZEC i zastępca k ie ­
ro w n ika  W ydzia łu  A d m in is tra ­
cyjnego —  M. STYPA.

W  uroczystości wodowania 
uczestn iczyli także: sekretarz 
K W  PZPR — S tanis ław  RYCH 
L IK  i  wiceprzewodniczący 
Prez. W RN —  W acław  G E L- 
GER.

Goście z K rakow a podejm o­
w an i b y li w czora j przez I  se­
kre ta rza K W  PZPR —  posła 
A n toniego W A L A S Z K A , w ice ­
przewodniczącego Prezydium  
W RN — posła Paw ła W A R ­
C H O ŁA  i przewodniczącego 
Prezydium  M RN — H enryka 
ŻU KO W S KIEG O . Delegacja kra  
kow ska odw iedziła także żoł­
nierzy szczecińskiego garnizo­
nu.

Te lew iz ja  krakow ska nakrę­
c iła  z uroczystości wodowania 
„K ra k o w a ”  specja lny f i lm  do­
kum enta lny. Operatorem  jest 
M . BR AN N S T E IN , a reżyse­
rem  —  red. M . SYGANIEC.

w it.

3 osofey zabite, 10 ramiyoh
w katastrofie samochodowej

K R A K Ó W  PAP. Na tzw. Gó 
rze B o rkow sk ie j, na początku 
autostrady K ra k ó w  — Zako­
pane, w ydarzy ła  się w  sobotę 
trag iczna w  skutkach katastro 
fa  samochodowa. Jadący w  kie 
ru n ku  Swoszowic autobus 
M P K  z K rakow a, us iłu jąc  w y ­
m inąć rowerzystę, w p ad ł w  po 
ślizg i  zderzył s ię  z nadjeżdża 
jącym  z przec iw ne j s trony 
„S ta rem ”  M ie jsk iego Przedsię­
b io rs tw a  Robót Remontowych,

przystosowanym  do przewozu 
pracow ników . Z  powodu cięż­
k ich  ran, odniesionych w  ka ta ­
stro fie , zm a rli w  drodze do 
szpitala m ieszkańcy Głogoczo- 
wa —  W ładysław  Dziedzic i  
Anna Szlachetko oraz' Zo fia  
Bartosz ze w si Bęczarka. 18 
rannych zna jdu je  się w  szpita­
lu  w  K ra ko w ie  pod tro sk liw ą  
opieką le ka rzy  i  personelu p ie  
lęgniarskiego.

Ambasador PIL
w Oslo

DZIĘKUJE
OSLO PAP. Am basador P R L 

w  Oslo — K . Dorosz z łożył 
w izytę  sekretarzow i generalne-, 
mu norweskiego MSZ, Raede-. 
row i i przekazał m u podzięko-, 
wania w ładz po lskich  za po-, 
moc i  sym patię, jaką  okazały, 
różne organizacje i obyw ate le  
norwescy w  czasie trag ed ii po i 
skiego s ta tku  „N ysa” .

W Warszawie
o d e b r a n o  

kolorowe sygnały 
moskiewskiej IV

W A R S Z A W A  P A P . P rz e k a z a n a  
w  u b .  r o k u  d o  e k s p lo a ta c j i  m ię d z y  
n a r o d o w a  m a g is t r a la  k a b lo w a  M o ­
s k w a  —  B e r l i n  —  b ie g n ą c a  p rz e d ­
p o łu d n ie  P o ls k i  —  m a  is to tn e  zna« 
e z e n ie  n ie  t y l k o  d la  łą c z n o ś c i te» 
łe fo n ie z n e j  i  t e le g r a f ic z n e j,  a le  t a i  
ze  d la  w y m ia n y  p r o g r a m ó w  te le j  
w iz y jn y c h .

N a  l i n i i  t e j  c z y n n e  są j u ż  2 k a ­
n a ły  te le w iz y jn e ,  u m o ż liw ia ją c e  
p r z e s y ła n ie  p r o g r a m ó w  z a r ó w n o  w  
r a m a c h  „ I n ‘ e r w i iz j i ”  j a k  i  „ E u r o -  
w i ż j i ” , z k t ó r y c h  p o ls k a  T V  b ę d z ie  
k o r z y s ta ć .

P ie rw s z y c h  p r ó b  d z ia ła n ia  te g o  
s y s te m u  d o k o n a n o  w  o k r e s ie  t r w a ­
n ia  O l im p ia d y ,  p o d c z a s  k t ó r e j  p ro - ' 
g r a m y  z  c ś r o d k a  b e r l iń s k ie g o  p r z e ­
k a z y w a n o  k a b le m  d o  M o s k w y .

(  C z y n io n o  te ż  c ie k a w e  p r ó b y  (a 
’'p o z y t y w n y m  w y n ik ie m )  p r z e k a z y ­

w a n ia  s y g n a łó w  t e le w iz j i  k o lo r o w e j  
n a  t r a s ie  M o s k w a  —  B e r l in .  S y g n a ­
ł y  o d e b r a n o  w  I n s t y tu c ie  Ł ą c z n o ś c i 
w  M ie d z e s z y n ie  k /W a r s z a w y .  P la ­
c ó w k a  ta  p o s ia d a  a p a r a tu r ę  d o  o d ­
b io r u  k o lo r o w y c h  o b r a z ó w  t e le w i ­
z y jn y c h .  B y ł y  t o  o c z y w iś c ie  w s tę p  
n e  d o ś w ia d c z e n ia .
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„Godzina pytań" w Bundestagu

Ostatnia droga 
W. Churchilla

A N G L IC Y  pożegnali wczoraj 
(patrz str. 1) b. premiera W in- 
stona Churchilla. Trasa pogrze 
bu wielkiego męża stanu prze­
biegała przez londyńskie city; 
(mapka u góry).

Na zdjęciu poniżej — trum ­
na ze zwłokami Zmarłego wy­
sławiona w  Sali Królów Pała­
cu Westminster. Przeszło przed 
nią tu, oddając ostatni hołd 
Winstonowi Churchillowi, po­
nad 200 tys. osób.

Zdjęcie z lewej przedstawia 
b. prezydenta USA, Eisenho­
wera tuż przed odlotem na u- 
roczystości pogrzebowe do Łon 
dynu. Wczoraj Eisenhower w y  
głosił w7 T V  BBC przemówie­
nie, żegnając swego towarzysza 
broni z lat I I  wojny świato­
wej. (m)

Pâa MINISTER 
SIĘ ZGÜOZA...
W  T Y M  D N IU  ja ko  p ie rw ­

szy pop ros ił o głos deputow any 
socjaldem okratyczny Jahn i 
zapyta ł się n i m n ie j, n i w ięcej, 
ty lk o  o to, czy praw dą jest, że 
Polska, a także inne k ra je  so­
cja lis tyczne, u tru d n ia ją  dz ia ła ł 
ność dochodzeniową cen tra li 
ścigania zbrodn iarzy h itle ro w ­
sk ich  w  Ludw igsburgu.

Pan m in is te r spraw ied liw oś­
ci NRF, E w ald Bucher, nie 
pom ny tego, od ja k  dawna 
Polska bezskutecznie propono­
w a ła  Niemcom zachodnim swą 
pomoc w  te j dziedzinie, tego, 
że zezw oliła sądowi f ra n k fu rc ­
k iem u na w iz ję  w  Oświęcim iu, 
tego, że o tw orzy ła  archiw a

lackie cyarcwaisa

G łów ne j K o m is ji do Badania 
Zbrodn i H itle ro w sk ich  przed 
p roku ra to ra m i z L ud w ig sbu r- 
ga — zgodził się z pyta jącym . 
I  ośw iadczył w  odpowiedzi, że 
z w in y  P o lsk i nastąpiło  „opó­
źnienie czasowe” , tym  te rm i­
nem określa jąc czas za ła tw ie ­
n ia fo rm alności w izowych.

P o  J a h n ie  o  g ło s  p o p r o s ił  je g o  
k o le g a  p a r t y j n y  I t t o m m e r  i  z a p y ­
t a ł ,  c z y  n ie  b y ło b y  c e lo w e , a b y  
r z ą d  p r z e d s ta w ił  p a r la m e n to w i  s p ra  
w o z d a n ie  o p is u ją c e  j a k  p o s z c z e g ó l­
n e  p a ń s tw a  p r z y c h o d z i ły  z p o m o c ą  
p r o k u r a tu r z e  N R F  w  ś c ig a n iu  
z b r o d n ia r z y  h i t le r o w s k ic h .

Pan m in is te r sp raw ied liw oś­
ci NRF, E w ald  Bucher, zgodził 
się z in terpe lantem , zaznaczając 
jedynie , że bedzle to m ożliwe 
dopiero po debacie w  Bundes­
tagu nad sprawą przedaw nie­
nia.

N O W O R O C Z N E  P O D A R K I ,  k t ó r y  
a r i z a s y p a n o  w d o w ę  p o  p r e z y d e n ­
c ie  K e n n e d y m ,  J a c q u e l in e  —  w  
ty m  w o z y  c ię ż a ro w e  i  o s o b o w e  n ie  
tm ie ś c i iy  s ię  w  n o w o jo r s k ie j  s ie ­
d z ib ie  p a n i  K e n n e d y ,  k tó r a  z m u s z o  
n a  b y ła  w y n a ją ć  s p e c ja ln e  p o m ie s z  
c z e n ie . W ię k s z o ś ć  p r e z e n tó w  p rz e ­
z n a c z o n o  n a  p o t r z e b y  in s t y t u c j i ,  

- z a jm u ją c y c h  s ię  k a le k im i  d z ie ć ­
m i.  ( j)

Pierścień w żołądku
D E L H I  P A P .  W  p o lu d n io w o in d y j-  

s k im  s ta n ie  M a d ra s , w  m ie js c o w o ś ­
c i T i r u p a t i ,  k a p ła n  ś w ią t y n i  b o g a  
V e n ta te s fa r a ,  k t ó r y  m ia ł  m .  in .  
r o z ta c z a ć  o p ie k ę  n a d  lo k a ln y m  
s k a r b c e m , u s i ło w a ł  u k r a ś ć  c e n n y  
p ie rś c ie ń ,  o f ia r o w a n y  p rz e z  je d n e ­
g o  z w ie r n y c h  ja k o  v o t m n .  „ S t r a ż  
n i k ”  p o łk n ą ł  p ie rś c ie ń ,  s ta ra ją c  s ię  
w  te n  sp o s ó b  p r z e m y c ić  g o  ze ś w ia  
t y  n i .

K t o ś  je d n a k  z a u w a ż y ł  f a k t  k r a ­
d z ie ż y  i  k a p ła n a  a r e s z to w a n o . U - 
m ie s z c z o n o  g o  w  s z p i ta lu ,  g d z ie  
o d z y s k a n o  c e n n y  p ie rś c ie ń .

Z  kolei o głos pop ros ił na­
stępny mówca z ła w  posel­
skich i zapytał, co pan m in is te r 
sądzi o „zbrodn iach popełn io­
nych w  Polsce wobec w ysie­
d lanych po w o jn ie  N iem ców” .

Pan m in is te r sp raw ied liw oś­
ci NRF, E w ald Bucher, zgo­
d z ił się i tym  razem z p y ta ­
jącym , oświadczając, że uka ra ­
nie tych  zbrodni byłoby pożą­
dane...

W ten sposób w  ciągu zale­
dw ie  15 m in u t — ty le  trw a ła  
tym  razem „godzina odpowie­
dz i”  — doszedł bański Bunde­
stag do polskiego ..opóźnienia 
czasowego”  do polskich „zbrod 
n i wobec N iem ców". Zaiste 
trud no  się zdecydować, co bar­
dziej podziw iać w  te j paradzie 
nonsensów: czelność p y ta ją ­
cych czy złą w o lę  odpowiada­
jącego. A  może upór, k tó ry

TRARSALPEJSICI
RUROCIĄG

M O N A C H IU M .  11 m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  to w a r z y s tw  n a f to w y c h ,  w ś ró d  
n ic h  k i l k a  n ie m ie c k ic h  to w a r z y s tw  
i  w ło s k a  E N I ,  p o w z ię ło  n ie d a w n o  
o s ta te c z n ą  d e c y z ję  ro z p o c z ę c ia  b u ­
d o w y  t r a n s a lp e js k ie g o  r u r o c ią g u  
n a f to w e g o  ( T A L ) .  T e n  n o w y  r u ­
r o c ią g  w e ź m ie  p o c z ą te k  w e  w ło s ­
k im  p o r c ie  T r ie s t ,  p rz e b ie g a ć  b ę ­
d z ie  p rz e z  A u s t r ię  i  z a k o ń c z y  s ię  
n a  t e r y t o r iu m  N ie m ie c  z a c h o d ­
n ic h ,  w  n o w y m  c e n t r u m  p e tr o c h e ­
m i i .  w  łn g o ls t a d t .

D łu g o ś ć  c a łe g o  r u r o c ią g u  w y ­
n ie s ie  o k o ło  480 k i lo m e t r ó w .  B ę ­
d z ie  o n  n a jd łu ż s z y  w  E u r o p ie  z a ­
c h o d n ie j .  M ie ć  b ę d z ie , p r z y  ś r e d ­
n ic y  j e d n e g o  m e t r a ,  ro c z n ą  p r z e ­
p u s to w o ś ć  15 m i l i o n ó w  to n  r o p y  n a f  
t o w e j .  K o s z t y  b u d o w y  r u r o c ią g u  
w y n io s ą  o k o ło  600 m in  m .

m o g l i b y ś m y  j u z  s i ę  w i  AScnra n i e  d z i w i ć  n i - 
C ZEM U, co dochodzi nas z Niemieckiej Republiki Federal­
nej. A  jednak każdym nowym kw iatkiem  na rewizjonistycz­
nej łączce jesteśmy w gruncie rzeczy trochę zażenowani. 
Czelność tamtejszych politycznych menażerów, na przykład 
iaka, jaką zaprezentowali w czasie „godziny pyłań” w  Bun­
destagu dnia 27 hm., nie bardzo może się w zdrowych gło­
wach pomieścić.

wbrew sprawiedliwości i je ­
dnolitej opinii świata dąży bez 
względu na wszystko do zapew 
nienia bezkarności zbrodnia­
rzom hitlerowskim?

Stare Sarajewo — Baszezarsz 
ja  wznosi się ku niebu k ilku ­
dziesięciu m inaretami tu te j­
szych »meczetów. Takim i choć­
by ja k  ten, który w idzimy na 
tym zdjęciu.

Jugosłowiańskie spotkania z Polską

Oezamnwy
Na parterze sarajewskie j czynszówki z la t  trzydziestych, 

w  trzech pokojach z kuchnią, gnieździ s ię  redakcja tygod­
n ika  „Z iz ń ” . M ało kto w  Polsce w ie  ja k  zasłużone to pismo 
d la  popu laryzacji naszej lite ra tu ry . W ie lo k ro tn ie  Tuw im , 
Iwaszkiew icz, Przyboś, A ndrze jew ski czy Różewicz właśnie  
poprzez jego łam y dociera li po raz p ie rw szy do jugosło­
w iańskiego czyte ln ika. K iedy  zaś redaktorem  „Ż iz n i”  byl 
IZ E T  SAR A J LIC , udostępniło ono Jugosloioianom  po raz 
pierwszy na dużą skalę Konstantego Ildefonsa Gałczyń­
skiego.

—  C h ce sz  w ie d z ie ć  ja k a  b y ła  m o ja  d r o g a  d o  G a łc z y ń s k ie g o ?  
—; S a r a j l ić  je s t  b a rd z o  b e z p o ś re d n i i  j u ż  p o  p a .ru  m in u t a c h  ro z ­
m o w y  p rz e c h o d z i n a  „ t y ” . ' —  M y ś lę ,  że  w s z y s tk ie m u  „ w in n e ”  
r ó ż n ic e  n a s z y c h  c h a r a k te r ó w  n a r o d o w y c h .  W y  n a  k a ż d y m  k r o k u  
m ó w ic ie  t y l k o  o  p r o b le m a c h  n a jw ię k s z y c h :  ś w ia t ,  p o k ó j ,
lu d z k o ś ć .  M y  je s te ś m y ,  ż e b y  t o  t a k  o k r e ś l ić ,  b a r d z ie j  c o d z ie n n i.  
M o ż e  d la te g o  w ię c e j  w id a ć  u  n a s  r a d o ś c i ż y c ia ,  m iło ś c i  i  u o z u c ia  
w e  w z a je m n y c h  s to s u n k a c h . T o te ż  p r a w d ę  m ó w ią c ,  k ie d y  b y łe m  
p r z e d  p a r u  l a t y  w  P o ls c e , t o  p o m im o  c a łe j  g o ś c in n o ś c i  z ja k ą  
p r z y jm o w a l i  m n ie  i  M o r c in e k ,  ł  P ię ta k ,  i  R ó ż e w ic z ,  i  L e c , i  R y m ­
k ie w ic z  1 t y l u  in n y c h  —  n ie  c z u łe m  s ię  d o b r z e .  S lra s z n .ie  tę s k n i­
ł e m  z a  ż o n ą , za  S a ra je w e m , za  k r a je m .  I  w t e d y  r a z ,  w  m ro ź n ą  
i  ś n ie ż n ą  w a r s z a w s k ą  n o c , t r a f i l i ś m y  z T a d e u s z e m  K u b ia k ie m  n a  
u l ic ę  G a łc z y ń s k ie g o .  B y łe m  z a s k o c z o n y  —  u  n a s  d la  w s p ó łc z e s ­
n y c h  p o e tó w  są n a g r o d y  i  w y r ó ż n ie n ia ,  a le  k i e d y  u m ie r a ją  n .ie  
n a z y w a  s ię  i c h  im io n a m i  u l ic .  P o te m  w  d o m u  u  K u b ia k a  s ię g n ą ­
łe m  d o  w ie r s z y  G a łc z y ń s k ie g o .  I  w z ię ło  m n ie .  T a k  d o k u m e n tn ie ,  
ż e  p r z y ja c ie le  z a c z ę li d o  m n ie  m ó w ić :  T y  ju g o s ło w ia ń s k i  G a ł­
c z y ń s k i !

Ize t S a ra jlić  jes t w yb itn ym  współczesnym poetą jugo­
s łow iańskim . Ma 34 la ta. Pochodzi z Hercegowiny. Obecnie 
pracuje ja ko  redakto r dz ia łu  lite ra tu ry  jugosłow iańskie j 
i  zagranicznej w  sara jew skim  w yd aw n ic tw ie  im . Veselin 
Maslesa. Jest także członkiem  kolegium  be lgradzk ie j „L ite -  
ra tu rn e j G aziety” . W yda l to m ik i poezji: „ Spotkan ia” , „Cza­
rodzie jsk i weekend”, „M in u ta  m ilczenia” , „T ra n z y t'’. Po­
nadto ukazał się jego tom  esejów pn. „L iryczn e  dysertacje” . 
W  nied ług im  czasie w y jd ą  w  Belgradzie: zb ió r jego wierszy

Gałszyiskin
oraz tom prozy pt. „P o rtre ty  p rzy jac ió ł” , wśród k tórych  
znajduje  się i ten T. Kubiaka. Za swoją twórczość otrzym ał 
ja ko  pierwszy poeta jugosłow iański Nagrodę Państwową im. 
27 Lipca. Tłumaczono go w  ZSRR, Polsce, Węgrzech, B u ł­
ga rii, A n g lii,  F rancji. Jego „m iłośc ią ” , oprócz Gałczyńskiego, 
jest M ajakowski.

—  P o  p o w ro c ie  d o  S a ra je w a  p o s ta n o w i łe m  z a p o z n a ć  n a s z y c h  
c z y te ln ik ó w  z  G a łc z y ń s k im .  Z a s u g e ro w a łe m  Jeg o  p o e z je  r ó ż n y m  
t łu m a c z o m . W  „ Z iz n i ”  w y d r u k o w a l iś m y  p o te m  s p o r o  w ie r s z y  te g o  
p o e ty .  W ie le  z n ic h  z ło ż y ło  s ię  w ła ś n ie  n a  „Z a c z a r o w a n ą  d o r o ż k ę ”  
n ie d a w n o  w y d a n ą  p rz e z  « b e lg ra d z k i „ K o s m o s ” . N o , c ó ż , j a  o d e g ra -  
łe m  t y l k o  r o lę  in s p ir a to r a .  P r z y s w a ja n ie  G a łc z y ń s k ie g o  ju g o s ło ­
w ia ń s k ie m u  c z y te ln ik o w i  —  t o  j u ż  d z ie ło  in n y c h .  P rz e d e  w s z y s t­
k i m  P e te ra  V u j ic a  z B e lg r a d u  i  L o jz e  K r a k  a r a  z  L u b ia n y . . .

Tego, co m ów i Izet Sara jlić, n ie sposób nie uzupełnić 
jeszcze in n y m i in fo rm ac jam i o popularności Gałczyńskiego 
w  Jugosław ii. I  to nie ty lko  w  środowiskach in teligenckich, 
ale i  robotniczych. K iedy np. ukazała się „Zaczarowana  
Dorożka” , do Ins ty tu tu  Slawistycznego  — tak nazywa się 
placówka, któ ra  z ram ienia naszej ambasady prowadzi po­
pularyzację po lsk ie j k u ltu ry  — k ilk a  k lubów  fabrycznych  
z Belgradu zw róciło  się z prośbą o zorganizowanie wieczo­
rów  poświęconych Gałczyńskiemu. Cieszyły się one ponoć 
zaskakującym  powodzeniem.

I  wreszcie nie sposób nie stw ierdzić, że to, co m óio i Izet 
S a ra jlić  o swej ro li w  popularyzacji Gałczyńskiego, jest 
przejawem  jego osobistej skromności, tak  nieczęsto spotyka­
ne j w  środowiskach twórczych na wszystkich szerokość’ach 
geograficznych. Ze m is trz  Ildefons jest n iew ą tp liw ie  najpo­
pu larn ie jszym  dziś poetą polskim  w  Jugosław ii — spraw ił 
to  konsekwentny upór z ja k im  zabiegał w okó ł tego Izet 
Sarajlić . I  chyba trzeba go zaprosić do Szczecina na na jb liż ­
szy Festiw al Poezji K . I. Gałczyńskiego, o k tó rym  słuchał 
ze łzą w  oku.

3. B A B IŃ S K I
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la was uczyć
T Y M , P R ZE K S ZTA ŁC O N Y M  NIECO, powiedzeniem  

ze znanego w iersza M a r i i K o n o p n ick ie j można scharakte­
ryzować w y s iłk i szczecińskiego W ojewódzkiego Zarządu 
Państw owych Gospodarstw R olnych, zm ierzające do wzbo­
gacenia działa lności ośw ia tow e j wśród załóg pegeerowskich. 
A le  bo w ie le  jeszcze jest w  te j dziedzin ie do uczynienia, 
zważywszy, że — notu ję z re fe ra tu  dy rek to ra  W  Z  PGR 
Ryszarda S łow ińskiego, na in a u g u ra c ji roku  oświatowego 
1984/65 — praw ie  50 procent za trudn ionych w  szczeciń­
skich pegeerach p racow ników , k tó rzy  nie p rzekroczy li 
jeszcze 35 la t życia — nie ma ukończonych s iedm iu klas 
szkoły podstawowej.

w
m m m m

r .  *  ■■

T E C H N IK U M  SAMO ­
CHODOWE w  Szczecinie 
ma am bula to rium  p rzy­
szkolne z gab inetam i: le­
karskim , dentystycznym  i  
fizyko te rap ii.

N A  ZD JĘC IU : h ig ien is t­
ka szkolna Zenobia Trosz­
czyńska naśioie ila pac jen  
ta-ucznia technikum .

Foto: St. Cieślak

Nowość -
„w iferonnfet“
D O T Y C H C Z A S  d o  w b i ja n ia  p a l i  

1 r u r  s ta lo w y c h  w  g r u n t  u ż y w a n o  
p o tę ż n y c h  m ło tó w  p a r o w y c h ,  k t ó ­
r y c h  e k s p lo a ta c ja  c z ę s to  n a s t r ę ­
c z a ła  n ie m a ło  k ło p o tó w .

M g r  in ż .  J ó z e f  R a n is z e w s k i z  Z a ­
k ła d ó w  S p rz ę tu  B u d o w la n e g o  w  
S o lc u  K u ja w s k im  o p r a c o w a ł  o r y ­
g in a ln ą  k o n s t r u k c ję  tz w .  w ib r o -  
m ło t u  ( p a te n t  n r  48469), k t ó r y  
o p r ó c z  d r g a ń  p io n o w y c h  w y w o łu je  
r ó w n ie ż  d r g a n ia  o b r o to w e  w b i ja ­
n y c h  e le m e n tó w .  D z ię k i  te m u  s z y b  
k o ś ć  ic h  z a g łę b ia n ia  s ię  j e s t  w ie lo ­
k r o t n ie  w ię k s z a  o d  u z y s k iw a n e j  
przy s to s o w a n iu  m ło tó w  t r a d y c y j ­
n y c h .  ( B N T - P A P )

Zimowe wczasy
nada! mniej 
popularne

N A  OKRES Z I­
M Y  FW P przygotował ok. 
95 tys. skierow ań <o 6 tys. 
w ięcej niż w  roku ub.). 
Szkoda w ięc, żc frekw enc ja  w  
domach wczasowych, wysoka 
w  okresie św iąt, spada w yra ź ­
n ie  w  styczniu i  lu tym , zwiasz 
cza w  m n ie j znanych m iejsco­
wościach w ypoczynkow ych.

A  przecież oprócz zawsze od 
wiedzanych dom ów w  Za kop a 
nem i K ry n ic y  FW P d ^s ro nu - 
je  ośrodkam i w  w ie lu  a tra k ­
cy jn ych  m iejscowościach, zw ła i 
szcza na D o lnym  Śląsku, ja k  
np. M iędzygórze (św ietne w a ­
ru n k i d la  początkujących d za 
awansowanych narciarzy), Jag 
n ią tkow o, Przesieka,, Ś w ie ra ­
dów  i  in .

W TEJ S Y TU A C JI p ierw szo­
planow ym  zagadnieniem w  pra 
cy ośw iatow e j pośród załóg 
państw owych gospodarstw  ro l­
nych jest organizowanie k u r ­
sów w  zakresie s iedm iu klas i 
należyta dbałość o zapewnienie 
im  kadry  nauczycie lskie j, lo ka ­
li, pomocy naukow ych i — co 
w p raktyce  spraw ia na jw ięce j 
k łopotów  — odpow iednich do 
potrzeb k redy tów . N a jw a żn ie j­
sza jest jednak sprawa re k ru ­
ta c ji kandydatów  na te  kursy, 
a . później zapewnienie im  ta ­
k ich  w arunków , k tó re  będą u- 
m ożliW ia ły uzyskanie w  p rzep i­
sowym czasie św iadectwa u- 
kończenia V I I  klasy. Św iade­
ctwa, oczywiście, udokum ento­
wanego zdobytym i w iadom o­
ściami.

W IA D O M O , ż e  n ie  z a w s z e  c h ę tn ie  
ł  d o b r o w o ln ie  z g ła s z a ją  s ię  lu d z ie  
p o  n a u k ę ,  b o  je s z c z e  n ic  z a w sze  
są ś w ia d o m i j e j  d o b r o d z ie js tw  i 
k o r z y ś c i  z n ie j  p ły n ą c y c h .  W  szcze 
c iń s k  c h  p e g e e ra c h  p r z y  t y m  m a m y  
d o  c z y n ie n ia  ze z ja w is k ie m  dość 
c ie k a w y m ,  ż e  c h ę tn ie j  u c z ą  s ię  
s ta rs i ,  a  n a jc h ę tn ie j  „ t r z y d z ie s to la t  
k i ” , zaś  n a jm n ie j  g a r n ą  s ię  d o  
n a u k i  m ło d z i ,  k t ó r z y  z a le d w ie  p rz e  
k r o c z y l i  d w u d z ie s ty  r o k  ż y c ia .  T y m  
w ię k s z e  w ię c  z a d a n ie  d la  d y r e k t o ­
r ó w  p a ń s tw o w y c h  g o s p o d a r s tw  r o l ­
n y c h  i  d la  o r g a n ó w  s a m o rz ą d u  r o ­
b o tn ic z e g o ,  d la  d z ia ła ją c y c h  w  p e ­
g e e ra c h  o r g a n iz a c j i  Z M W  — u k a ­
z y w a n ia  p e r s p e k ty w  ż y c io w y c h ,  

o ta c z a n ia  u c z ą c y c h  s ię  a t m o s fe rą  
o g ó ln e j  ż y c z l iw o ś c i  i  s z a c u n k u , 
a je ś l i  p r z e p is y  n a  t o  p o z w a la ją  — 
s tw a r z a n ia  b o d ź c ó w  m a te r ia ln y c h  
d o  n a u k i .

T r z e b a  p o w ie d z ie ć  s p r a w ie d l iw ie ,  
że  w ie lu ,  m o ż e  p rz e w a g a ,  d y r e k - .  
t o r ó w  s z c z e c iń s k ic h  p e g e e ró w  u d z ie  
la  k u r s o m  o ś w ia to w y m  ż y w e g o  p o  
p a r c ia .  S ą je d n a k  i  ta c y  k ie r o w ­
n ic y  g o s p o d a r s tw ,  k t ó r z y  n a  p r z y ­
k ła d  n ie c h ę tn ie  p a t r z ą  n a  to ,  g d y  
ic h  p r a c o w n ic y  z w a ln ia ją  s ię  w c z e ś  
n ie j  z  z a ję ć  p r o d u k c y jn y c h ,  ż e b y
—  co  z re s z tą  z g o d n e  je s t  z  u s ta w a  
m i  —  w z ią ć  u d z ia ł  w  k u r s ie .  I n ­
n i  z n ó w  d y r e k t o r z y  n ie  b a r d z o  są 
c h ę tn i  d o  d a w a n ia  p o d w ó d  d la  u -  
c z e s tn ik ó w  k u r s ó w  w  p u n k ta c h  
z b io rc z y c h .

W  T Y M  M IE JSC U  należy po 
wiedzieć, że naukę ludz iom  u- 
tru d n ia ją  często i  nieżyciowe 
przepisy. Na p rzyk ład  wymaga 
na jest co n a jm n ie j liczba 15 
osób, ażeby w  jednym  gospo­
dars tw ie  m ógł powstać ku rs  w  
zakresie siedm iu k la s  szkoły 
podstaw owej, gdy tymczasem 
w  jednym  gospodarstw ie nie 
zawsze tę liczbę można skom­
pletować. W ydaje się w ięc, że 
postu la t obniżenia m in im um  
kursan tów  do  10 osób je s t n a j­
zupe łn ie j słuszny.

W  obecnym roku  ośw iato­
w ym  d y re kc ja  W Z PG R posta­
w iła  sobie za zadanie przeszko 
lić  na różnego rodza ju  — nie 
ty lk o  w  zakresie szkoły pod­
stawow ej, ale i  zawodowych
— kursach przeszło 10 000 osób. 
czy li około 50 procent stanu 
w szystkich  pegeerowskich za­
łóg. Może trochę za dużo szko­
len iu  tem u nadano k ie runków , 
bo aż... dziewiętnaście. Może 
należałoby jeszcze raz problem  
le n  przeanalizować i n iektóre 
k ie ru n k i połączyć, by u jedno­
licone organizacyjn ie da ły  tym  
lepsze rezu lta ty .

SZCZECIŃSKA STOCZ­
N IA  REM O NTOW A wzbo­
gaci się nową, ogromną 
halą, w  które ) znajdzie po 
mieszczenie dz ia ł maszyno 
w y  s iln ikó w  spalinowych  
i  parowych.

O B IE K T  oddany zosta­
nie do użytku  w  I I I  kw a r 
tale br.

Foto: St. Cieślak

O K O L I C Ekażę...
T A K  G Z Y  IN A C Z E J  t r z o n  W śzys t 

k ic h  k ie r u n k ó w  s ta n o w ią  c z te ry  n a  
s tę p u ją c e  i  z a s a d n ic z e  f o r m y  s z k o  
le n ia :  j u ż  t u t a j  s c h a r a k te ry z o w a n e  
k u r s y  d la  u z y s k a n ia  ś w ia d e c tw a  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j,  k u r s y  d a ją c e , 
p o  ic h  u k o ń c z e n iu ,  u p r a w n ie n ia  
, , r o ln i k a  u p r a w  p o lo w y c h ”  lu b  „ r o i  
n ik a  h o d o w c y ” , k t ó r y m i  t o  u p r a w  
n ie n ia m i  p o w in ie n  w  p e g e e ra c h  
le g i ty m o w a ć  s ię  r o b o tn ik  k w a l i f i ­
k o w a n y ,  d a le j  s z k o le n ie  w  R o c z n e j 
S z k o le  U p r a w  P o lo w y c h  w  C z e r ­
n ik o w ie  i S z k o le  H o d o w l i  B y d ła  w  
C ro le n ic a c h  i  w re s z c ie  k u r s y  d la  

a d m in is t r a c j i  P G R  w  C fe ro d k u  
S z k o le n io w y m  w  P ia s k a c h .

P L A N Y  W IĘC, ja k  w idz im y, 
są am bitne. T y lko  je  wykonać.

Jerzy K A R P IŃ S K I

ANTOLOGIA 
poezji robotniczej
N A K Ł A D E M  W y d a w n ic tw a  Ł ó d ź -  

k ie g o  u ka z .a ła  s ię  a n to lo g ia  p ie ś n i 
r o b o tn ic z y c h  p t .  „ C z e r w o n a  l u t ­
n ia ” . Z e s ta w  o b e jm u je  p ie rw s z e  40 
l a t  p o ls k ie j  p o e z j i  r e w o lu c y jn e j  — 
o d  j e j  p o c z ą tk ó w  z w ią z a n y c h  z o -  
k ie s e m  p o w s ta n ia  „ P ie r w s z e g o  P r o  
le f a r ia t u ”  d o  r o k u  1918. Z a w a r te  
w  to m ie  p ie ś n i 5 w ie rs z e  s ta n o w ią  
w y b ó r  z b o g a ty c h  z b io r ó w  r o b o tn i ­
c z e j p o e z j i  r e w o lu c y jn e j .

ś lu b n e g o

I
 J A K  G Ł O S I w ie ś ć  p ra s o w a  

—  w  o s ta tn ic h  d w ó c h  t y g o d ­
n ia c h  u b .  r .  U S C  p r z e ż y ły  i n ­
w a z ję !  —  A  c a le  t o  „ n i e ­
s zczę śc ie ”  z r o d z i ło  p r a w o ,  k tó  
r e  u z n a ło  d o p ie ro  2 1 - la tk ó w  
za w  p e łn i  d o j r z a ły c h  d o  w s tą  
p ie n ia  n a  ś lu b n y  k o b ie r z e c .

Z  N A JM N IE J  spodziewanej 
strony, bo z ust osiem nasto lat- 
ka, usłyszałem zadziw ia jący ko 
m entarz do zacytowanej w ieści 
prasow ej: „ I  na prawo, ja k  się 
poszuka, znajdzie się skuteczny 
sposób” . Zrozum iałe, że pocią­
gnąłem bluźnietrcę za język.

J E G O  s z k o ln y  k o le g a  z a p a ła ł 
o g r o m n ą  m iło ś c ią  d o  „ ła w k o w e j ”  
k o le ż a n k i .  1 v ic e  v e rs a . P o  t y g o d ­
n ia c h  w z a je m n y c h  s c h a d z e k  z a c z ę li 
o b n o s ić  s ię  ze s w o im  u c z u c ie m . 
N a  m iło ś ć  n ie la t k ó w  n ie ż y c z l iw y m ,  
n ie w y r o z u m ia ly m  o k ie m  p a t r z y l i  
r o d z ic e :  N a jp ie r w  s z k o ła ,  p ó ź n ie j  
m a łż e ń s tw o !  A le  m ło d z i  p o s ta n o ­
w i l i  z w ią z e k  s e rc  n a ty c h m ia s t  z a ­
le g a l iz o w a ć ,  b y  m ó c  g o  ze s p o k o ­
je m  k o n s u m o w a ć .  R o z g o rz a ła , 
r z e c z  o c z y w is ta ,  b e z k r w a w a  w o j ­
n a . P o  p a r u  m ie s ią c a c h  p a n n a  z a ­
s z ła  w  c ią ż ę ! P o n ie w a ż  rz e c z  s ię  
d z ia ła  w  m ia s te c z k u  z a m ie s z k a n y m  
t y l k o  p rz e z  7 ty s .  d u s z , ro d z ic e  
p r z e s ta l i  s ię  w a h a ć . P o n ie w a ż  je d  
n a k  m ło d z i  b y l i  n ie le tn i ,  w ię c  o  za  
le g a l iz o w a n iu  t e j  d o s t r z e g a ln e j  j u ż

kobierca
g o ły m  o k ie m  „ m i ło ś c i ”  m u s ia ł  de ­
c y d o w a ć  są d . I  z a d e c y d o w a ł:  s k o *  
ro ś c ie  n a d g r y ź l i  n ie fo r m a ln e g o  s ta  
d ła ,  w ię c  s ta ń c ie  s ię ,  B ó g  z w a m i,  
f o r m a ln y m  s ta d łe m .

OTO C A ŁA , jakże banalna 
h is to ria  opowiedziana m i przez 
kandydata do stanu małżeńskie 
go, k tó ry  — uogólniając ją  —- 
uważa, iż jest to  „op tym is tycz  
na fu rteczka”  d la  w szystkich  
n iec ierp liw ych.

N iec ie rp liw ym  dedyku ję  po­
niższe p e w n ik i: staw ianie do­
ros łych i w ładz  sądowych 
przed fa k ta m i dokonanym i nie 
zawsze prow adzi do skonkrety 
zowania zamysłu. Jeśli nawet 
zyskają zgodę na przedwczesne 
m ałżeństwo — płacą często za 
to  później gorzką cenę rozcza­
row an ia  i u tra ty  w szelkich z łu 
dzeń. Eo w łaśnie dopiero brze­
m ię małżeńskiego i o jcow skie­
go ciężaru uczy w ie lu  lu d z i ro  
zumu. To brzem ię zmusza na­
sto latkę do przerw ania n a u k i 
ju ż  na progu m atu ry  a n ieprzy 
gotowanego do życia o jca -r- do 
wcześniejszego usam odzie ln ief 
nia. Przecież dz iadkow ie  nie  w y  
ka rm ią  i n ie  ub iorą  ca łe j ro ­
dz iny ! A  m łody skoro n iew ie le  
zdążył się „naum ieć”  —  n ięw ie  
le  też zarabia. W  dom u często 
chłodno, często i głodno. G oto­
w e rozgoryczenie, nieporozum ie 
nia, wreszcie też następuje m o 
m ent „p rze jrzen ia ”  (w w yp ad­
ku  mężczyzny — najczęściej w  
w o jsku) i  d ram at gotowy. M ło ­
dz i ludzie  znów proszą sąd o 
pomoc. M ają  ty lk o  50 proc. 
szansy na uzyskanie te j pomo­
cy. Co roku  w p ływ a do sądów 
około 30 tysięcy pozwów roz­
wodowych, a ty lk o  około 15 t y ­
sięcy ma szansę pozytyw ne j 
decyzji.

A  T E R A Z  W R A C A M  d o  o w e ę d  
s p e c y f ic z n e g o  s z a n ta ż u : j a k  c ią ż a , 
to  i  z g o d a  s ą d u  n a  m a łż e ń s tw o !  
T a k ic h  w y p a d k ó w  n ie  j e s t  w  P o l-  
sće  z b y t  w ie le .  Ś w ia d c z y  t o ,  że 
w b r e w  g ło s z o n y m  le g e n d o m , n ie ­
l e t n i  s w ó j  r o z u m  m a .ią  i  n ie  u c ie ­
k a ją  s ię  d o  p o d s tę p ó w  g o d z ą c  s ię  
je d n a k  z  r a d ą  d o ś w ia d c z o n y c h ,  

m ą d r y c h ,  ta k to w n y c h .
A  w  o g ó le  —  to  w c a le  n ie p r a w «  

d a , że  t a k i  t o  o g r o m n y  r u n  p r z e ­
ż y ł y  U S C  ze  s t r o n y  o s ie m n a s to la t -  
k ó w ,  k t ó r z y  t y l k o  d o  31 g r u d n ia  
b y l i  p e łn o le tn im i .  S t a t y s t y k i  
b o w ie m  g ło s z ą , że p o d n ie s ie n ie  o  
t r z y  la ta  w ie k u  m a łż e ń s k ie g o  d o t ­
k n ie  t y l k o  20 ty s .  m ę ż c z y z n  r o c z ­
n ie  ( o k o ło  8 p r o c .  z a w ie ra n y c h  co  
r o k u  m a łż e ń s tw ) .  A le  p rz e c ie ż  n ie  
w s z y s c y  s ta ty s ty c z n i  m ę ż c z y ź n i s p ie  
szą  s ię  d o  z m ia n y  s ta n u  c y w i ln e ­
g o ! W  w ię k s z o ś c i — je d n a k  s łu ż b ie  
w o js k o w e j  d a ją  p ie rw s z e ń s tw o  
p rz e d  ś lu b e m . Z  o g ó ln e j  l i c z b y  
n o w o ż e ń c ó w  w  w ie k u  18— 21 la t ,  
t y l k o  2 p r o c .  z a w ie r a ło  m a łż e ń ­
s tw o  w  w ie k u  18—19 la t ,  33 p r o c .  w  
w ie k u  19—20 la t ,  a aż 50 p r o c .  w  
w ie k u  20— 21 la t .  A  w ię c  d la  p o ło ­
w y  m ę ż c z y z n  w  w ie k u  m a łż e ń ­
s k im  z m ia n a  p r z e p is ó w  K o d e k s u  
R o d z in n e g o  n ic  w  g r u n c ie  r z e c z y  
n ie  z m ie n ia ,  b ą d ź  w y d łu ż a  czas  
p e łn o lc tn o ś c i  t y l k o  o  m ie s ią c e .

A  W IĘC, drodzy państwo, 
śp ijc ie  spokojnie. Nasza m ło ­
dzież w b rew  pesym istom  jest z 
każdym  rok iem  mądrzejsza, 
dojrza lsza, odpowiedzialniejszia 
za swoje decyzje.

M IR O S ŁA W  S A N IG Ó R S K I

M A Ł O  K T O  w ie ,  że  p ie r w s z y m  m ę ż e m  o p a t rz n o ś c io w y m  p ie ­
s z y c h  u ż y t k o w n ik ó w  d r ó g  p u b l ic z n y c h  b y ł  J u l iu s z  C e z a r. W y d a ł  
o n  p o n o ć  p r z e p is  d r o g o w y  w  in te r e s ie  p ie s z y c h , k t ó r y  b r z m ia ł :  
„ N a  F o r u m  R o m a n u m  t y l k o  p ie s i  m o g ą  u ż y w a ć  d r ó g  w  c ią g u  
d n ia .  J e ź d ź c y , l e k t y k i ,  w o z y  i  r y d w a n y  m a ją  p ra w ©  p o ru s z a ć  s ię  
u l ic a m i  t y l k o  w  n o e y ” !:

K o n f l i k t  p ie s z y c h  z  p o ja z d a m i is tn ie je  d o  d z iś ,  w z m a g a  s ię  n a  
w s p ó łc z e s n y c h  u l ic a c h  i  d ro g a c h ,  a p r a w o  d r o g o w e  s i l i  s ie  n a  ła ­
g o d z e n ie  je g o  s k u t k ó w .  N ie  z m ie n i ło  s ię  je d n o :  p ie s i i  k ie r u ją c y  
p o ja z d a m i p a t r z ą  n a  s ie b ie  z e ze m , c o  u t r u d n ia  im  t r z e ź w e  s p o j­
r z e n ie  n a  je z d n ię  i  n a  k o n ie c z n o ś ć  w z a je m n e g o  w s p ó ł is tn ie n ia .

P o ls k a  s t a t y s t y k a  w y p a d k ó w  ( r o k  19G3) p r z y n o s i  p e w n e  n a ś w ie t ­
le n ie  te g o  z ja w is k a :  n a  23 540 w y p a d k ó w  p r z y p a d a  7 539 w y p a d k ó w  
..z  p ie s z y m i” . U s ta lo n o  p r z y  t y m ,  że  p ie s i p o n o s z ą  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś ć  za s p o w o d o w a n ie  5 797 w y p a d k ó w ,  a k ie r o w c y  s a m o c h o d ó w , 
m o to c y k l i  i  c ią g n ik ó w  —  15 961 w y p a d k ó w .  W y n ik a ło b y  z ty c h  
] jc z b ,  że n a  p ie s z y c h  s p a d a  n ie m a ła  część o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  ' 
b e z p ie c z e ń s tw o  r u c h u .

R u c h  s a m o c h o d o w y  w  m ia s ta c h  i  n a  szosa ch  w y w ie r a  p rz e m o ż ­
n y  w p ły w  n a  ż y c ie  p o z a d o m o w e  i  p o z a b iu r o w e .  a sam ochć>d je s t  
z d e c y d o w a n ie  m o c n ie js z y m  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  e le m e n te m  
r u e b u  d r o g o w e g o  a n iż e l i  c z ło w ie k  n ie  u z b r o jo n y  w  k a r o s e r ie  c zy  
z d e r z a k i .  P r a w o  in s t y n k t u  s a m o z a c h o w a w c z e g o  d y k t u je ,  a b y  s ła b ­
s z y  u s tę p o w a ł  m o c n ie js z e m u .  P r a w o  p is a n e  b a c z y  je d n a k ,  '  b y  n ie  
d o p r o w a d z a ć  p ie s z e g o  d o  k o m p le k s ó w  n iż s z o ś c i l u b  w y b u c h ó w - 
b u n t u  w  s to s u n k u  d o  s a m o c h o d u  — t y r a n a ,  g d y ż  t a k ie  k o m p le k s y  
i  b u n t y  d z ia ła ją  ź le  n a  s a m o p o c z u c ie  i s ta ją  s ie  d o d a tk o w y m  ź r ó d ­
łe m  w y p a d k ó w  n a  d ro g a c h .  ,,W z a je m n e  z r o z u m ie n ie  s ię  j e s t  d ro g ą  
d o  w s p ó ł is t n ie n ia ”  —  m ó w i s ię  w  p o l i t y c e  m ię d z y n a r o d o w e j .  
P r z e n ie ś m y  tę  za s a d ę  i  n a  d r o g i . . .

c R IL IU S Z  C E im
______ŁMOfyMcuUce_______

W  T R Z E C H  n e w r a lg ic z n y c h  m o m e n ta c h  ju d z ie  n a  n o g a c h  i  lu d z ie  
n a  k ó łk a c h  z a ła ż ą  s o b ie  za s k ó r ę :  1) g d y  p ie s z y  z e jd z ie  z c h o d n ik a  
n a  je z d n ię  (a  m u s i  to  c z y n ić ,  g d y ż  in a c z e j  m ó g łb y  s p a c e ro w a ć  
t y l k o  o d  w ę g ła  d o  w ę g ła  u l ic y ) ,  2) g d y  p o ja z d  w je ż d ż a  n a  c h o d n ik  
(a m u s i  o d  cz a s u  d o  cz a s u  w je ż d ż a ć  d o  p o d w ó r k a  lu b  z  n ie g o  
w y je ż d ż a ć )  i  3) g d y  p ie s z y  je s t  d z ie c k ie m  i  je z d n ię  o b ie r a  s o b ie  
za  te re n  z a b a w y  a lb o  n ie  z d a je  s o b ie  s p r a w y  z  c z y h a ją c e g o  ta m  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

N a jw a ż n ie js z e  p r z y c z y n y  w y p a d k ó w  u s z e re g o w a n e  z o s ta ły  k o le j ­
n o  j a k  n a s tę p u je :  1) A L K O H O L IZ M ,  —  n a jw ię k s z ą  l ic z b ę  w y p a d ­
k ó w  s p o w o d o w a li  n ie t r z e ź w i m o to c y k l iś c i ,  a  n ie m a ło  i  r o w e ­
r z y ś c i,  je d n a k ż e  r ó w n ie ż  o b e c n o ś ć  n a  je z d n ia c h  p i ja n y c h  p r z e ­
c h o d n ió w  d a ła  s ię  k ie r o w c o m  d o b r z e  w e  z n a k i ,  2) B Ł Ę D Y  P IE ­
S Z Y C H , g łó w n ie  z p o w o d u  n ie p r a w id ło w e g o  p rz e c h o d z e n ia  p rz e z  
je z d n ię  o r a z  c z e p ia n ia  s ię  ś r o d k ó w  k o m u n ik a c j i ,  3) N A D M IE R N A  
.S Z Y B K O Ś Ć  P O J A Z D Ó W . 4) B R A K  O P IE K I  N A D  N I E L E T N IM I ,  
k t ó r z y  w  d z ie c in n e j  n ie f r a s o b l iś c i  i  r o z t r z e p a n iu ,  w  to k u  z a b a w  
n a  je z d n ia c h  lu b  w  ic h  p o b l iż u ,  l ą d u ją  p o d  k o ła m i  s a m o c h o d ó w .

A  W IĘ C  c z y  p o z o s ta je  t y l k o  s e p a r o w a n ie  p ie s z y c h  o d  je z d n y c h  
p r z y  p o m o c y  p ó r  d o b y  — j a k  za C e z a ra ?  W s p ó łc z e s n y  r e fo r m a to r  
o s ią g a  fco d r o g ą  b u d o w a n ia  a u to s t r a d ,  s k r z y ż o w a ń  d w u p o z io m o ­
w y c h ,  w y d z ie la n ia  r u c h u  p ie s z e g o  lu b  ro w e r o w e g o  n a  o s o b n e  c ią g i,  
ro z b u d o w a n ia  s y s te m u  z n a k ó w  d r o g o w y c h ,  u n o w o c z e ś n ia n ia  s y g n a ­
l iz a c j i  ś w ie t ln e j  i t d .  N ie  w s z ę d z ie  i n ie  s z y b k o  u d a je  s ię  ca ło ś ć  
te g o  s y s te m u  r e a liz o w a ć ,  n ie  z a b e z p ie c z a  e n  z re s z tą  c a łk o w ic ie  
o d  k o n f l i k t ó w  i  n ie b e z p ie c z n y c h  s t y k ó w  n a  je z d n i .  A  w ięc?.-..

R e ć e o ta  je s t  o d  w ie k ó w  w c ią ż  ta  s a m a : r o z s ą d e k , d y s c y p l in a ,  
o s t ro ż n o ś ć . Z m ie s z a ć ! Z a ż y w a ć  p r z e d  w y jś c ie m  n a  u l ic ę  i  w  d ro g ę .. .

J .  J A S .
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NIECZĘSTO  S IĘ  ZD AR ZA, by fotoreporter fiJmowy, czło­
w iek zwykły, oglądając na planie filmowym sceny wzrusza­
jące I porywające, mógł być tak poruszony grą aktorki, iż nie 
był absolutnie w  stanie dokonać zdjęć.

B IT W A
w Collingham Garden
W  N IE Z W Y K Ł Y  sposób 

przerw ana została ka rnaw a ło ­
wa zabawa studencka urządzo­
na w  p iw n icy  domu przy u licy  
Co llingham  G arden n r  1 w  
Londyn ie . Podczas szałowego 
tw is ta  do p iw n icy  w ta rgną ł 
m ocno zdenerwowany m łody 
cz łow iek z rew olw erem  w  ręku  
j  dopadłszy do okna zaczął się 
g*jsto ostrze liw ać. Na u lic y  stał 
już t łu m  po lic jan tów . Rozpo­
częli on i regu larną b itw ę  ze 
swym  przeciw n ik iem  z p iw n icy , 
w praw dzie  nie za pomocą bro­
n i — po lic janc i londyńscy nie 
są uzbro jen i — lecz za pomocą 
in nych  przedm iotów , wśród k tó  
rych  nie b ra k ło  bute lek od 
m leka, krzeseł, baniek po ben­
zynie itp .

Pocisk i te okazały się sku­
teczne. Po 20-m inutow ej w a l­
ce, 22-le tni John Marson, od 
daw na poszukiwany przez po­
lic ję  w łam ywacz, m usia ł się
^poddać. (m)

(1— 7 .II.1 M 9  r . )

♦ w  M IE J S C O W O Ś C I F r y d la n t  
o d b y ła  s ię  k o n fe r e n c ja  p r z e d s ta w i­
c ie l i  k o le jn ic tw a  p o ls k ie g o  i  c ze ­
c h o s ło w a c k ie g o  p o ś w ię c o n a  o m ó w ię  
n iu  te c h n ic z n y c h  p r z y g o to w a ń  d o  
o t w a r c ia  n o w e j  l i n i i  k o le jo w e j :  L i  
to e re c  —  F r y d la n t  —  Z a w id ó w  — 
S z c z e c in , z a r ó w n o  d la  r u c h u  p o ­
c ią g ó w  to w a r o w y c h ,  j a k  i  o s o b o ­
w y c h .  O tw a r c ie  t e j  n o w e j  l i n i i ,  
łą c z ą c e j C z e c h o s ło w a c ję  ze  S zcze­
c i  n e m , n a s tą p ió  m a  w  d n iu  1 m a ­
ja .

♦  S P E Ł N IA J Ą C  ż y c z e n ia  C z y ­
te ln i k ó w  ju ż  w k r ó t c e  „ K u r i e r  Szcze 
e iń s k i ”  z a c z n ie  w y d a w a ć  co  t y ­
d z ie ń  n o w y  i lu s t r o w a n y  d o d a te k  
n ie d z ie ln y  z a m ia s t  d o ty c h c z a s o w e ­
g o  „ D z ie n n ik a  L i t e r a c k ie g o ” .

4  C Z Ł O N K O W IE  k o ła  Z M P  W  
P ę z in ie ,  w  p o w . s ta r g a r d z k im ,  w y ­
s t a w i l i  w ła s n y m  s ta ra n ie m  s z tu k ę  
o p r a c o w a n ą  n a  p o d s ta w ie  s ły n n e j  
p o w ie ś c i  F a d ie je w a  „ M ło d a  G w a r ­
d ia ” .

D O  S Z C Z E ę iN A  p r z y b y ła  e k i ­
p a  d u ń s k ic h  le k a r z y  w  c e lu  z o r ­
g a n iz o w a n ia  i  p r z e p r o w a d z e n ia  n a  
P o m o r z u  Z a c h o d n im  o c h r o n n y c h  

. 's z c z e p ie ń  p r z e c iw g r u ź l ic z y c h  d u ń ­
s k im  p r e p a r a te m  B C G .

♦  „ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ”  ro z  
p o c z ą ł d r u k  z n a n e j p o w ie ś c i E r ic h a  
M a r i i  R e m a r q u e ’ a p t .  „ Ł u k  T r iu m ­
f a ln y ” .

A K C J A  r a d io fo n iz a c j i  m ie s z ­
k a ń  r o b o tn ic z y c h  s p o tk a ła  s ię  z d u  
ż y m  u z n a n ie m  w ś ró d  r o b o tn ik ó w  
p o r t u  s z c z e c iń s k ie g o . W  o s ta tn im  
c z a s ie  z o s ta ło  z r a d io fo n iz o w a n y c h  
IDO m ie s z k a ń  r o b o tn ik ó w  p o r to ­
w y c h .

♦  P O  S T A R O Ś C IE  p o w ia to w y m  i 
b u r m is t r z  m ia s ta  p r z e z n a c z y ł j e ­
d e n  d z ie ń  w  t y g o d n iu  n a  p r z y jm o  
w a n ie  s k a r g  lu d n o ś c i  w  o d n ie s ie ^  
h i u  d ó  d z ia ła ln o ś c i  b i u r  Z a rz ą d u  
M ie js k ie g o  o r a z  u w a g  i  w n io s k ó w  
d o ty c z ą c y c h  g o s p o d a r k i  m ie ls k ie j .

S Z P E R A C Z

wałowego — moje zdjęcie. M i­
łym  wyróżnieniem — dodaje 
Lidia Korsakówna — było tak  
że przyznanie mi tradycyjnej 
nagrody —  „Perla di Atlántica”

OTO DLACZEG O  scena w  ufundowanej dla „najsympaty- 
sądzie w  f ilm ie  reż. Passendor- czniejszej” aktorki festiwalu, 
fe ra  „W y ro k ” , stanowiąca k u l-  jest to platynowy pierścionek 
m inację dram atyczną obrazu, z perlą.
nie została u trw a lo na  na żad- —  Jacy jeszcze ak to rzy  u- 
nym fotosie. Poryw ająca k re -  czestn iczy li w  Festiw alu? 
acja L id i i  K o rsaków ny ta k  roz- — M iędzy innymi: Silvana 
czu liła  fo toreportera , że się po Pampanini, Tony Perkins, V it-  
prostu  rozpłakał... torio Gasman i urocza aktor­

ka radziecka — Łotyszka —
L id ia  Korsakówna, u ta len to - Via Artmane.

wana ak to rka  m łodego poko- — Czy to  b y ł pani p ierw szy 
lenia, (wyszła z szeregów „M a -  w o jaż za A tla n tyk?  
zowsza” ) osobiście potw ierdza, — Nie. Byłam już dwukrot- 
że n a jlep ie j czuje się w  ro lach nie w  USA z rew ią „Cie, cho-
dram atyczńych. roba...’”

■ - . ,  , . . Rozmawiał:
—  Od pierwszych dni mojej Zbigniew K. RO G OW SKI

pracy na scenie miałam „cią­
goty” dramatyczne... — mówi 
aktorka. — To rzutuje także na 
rodzaj wykonywanych przeze 
mnie piosenek — są zdeeydowa 
nie dramatyczne.

Znam y pan i akto rstw o  ze see 
ny, oglądaliśm y panią w  w ie ­
lu , jedenastu bodaj film ach.
Co pan i ba rdz ie j lu b i: te a tr czy 
f ilm ?  .

— Szczerze mówiąc, mam 
większą słabość do film u. W  
tym gatunku sztuki mogę się 
bardziej wyżyć. Pasjonuję się 
fotografiką — to moje hobby 
— więc jeden powód więcej, 
by interesować się pracą w  
filmie.

—  M ia ła  pan i podobno osta t­
nio propozycję w ystąp ien ia  w  
f ilm ie  duńskim ...

— Tak. Niestety, zajęcia w  
teatrze „Syrena” nie pozwoliły 
na przyjęcie propozycji duń­
skiego producenta.

—  O sta tn i nakręcony przez 
panią f i lm  „Z e rw a n y  m ost”  
reż. Passendorfera zaprezento­
w a ła  pani ną tegorocznym  Fe­
s tiw a lu  w  Buenos A ires. Jakoś 
cicho o tym  by ło  w  naszej 
prasie, choć w  tygodn ikach za 
granicznych czytałem  sporo o 
pan i osobistym sukcesie na 
festiw a lu .

— Sprawiło m i rzeczywiście 
dużą przyjemność zaintereso­
wanie moją osobą spowodowa­
ne zapewne faktem, iż zapre­
zentowałam cenioną w  śwlecie 
polską kinematografię. Orga­
nizatorzy zgotowali m i nie 
małą niespodzianką umieszcza 
jąc na okładce tygodnika festi-

Osobliwe przypadki 
autora „Rękopisu“

J A N  P O T O C K I,  J E D E N  Z  N A J Ś W IA T L E J S Z Y C H  U M Y S Ł Ó W  
S W E J  E P O K I  —  L I T E R A T ,  P O D R Ó Ż N IK ,  F IL O Z O F , H IS T O R Y K , 
A R C H E O L O G  — P O Z O S T A J E  C IĄ G L E  J E S Z C Z E  W E  W Ł A S ­
N Y M  K R A J U  P O S T A C IĄ  M A Ł O  Z N A N Ą .

URODZO NY W  1761 T. jako  z ie m s k ą  U ła d ó w k ę  p o d  B e rd y c z o -  

syn krajczego koronnego Józe-
fa  i Teresy z Ossolińskich, osia c ie  s a m o b ó jc z y m  w y s t r z a łe m  
dlych w  Tarnopolu, o trzym ał P is to le tu  w  k o ń c u  i s is  r .  

staranne wykształcenie w  szwaj 
carskich zakładach naukowych.
Początkowo pasjonował się 
przyrodoznawstwem  i matema­
tyką, późn iej jego zainteresowa 
n ia skoncentrow ały się wokół

J A K  PODAJE pisarz rosy j­
ski, P io tr W iaziem ski. najpopu­
la rniejsze dzieło Jana Potockie 
go „Rękopis znaleziony w  Sa- 
ragossie”  (napisany w  języku

h is to r ii i  archeologii. La ta  francuskim ) powstało w  następu

W  n o w y m  
n r  „ 7  G ło s u  
T y g o d n ia ”  
p ię k n y  w ie r s z  
p o ś w ię c o n y  
m a r y n a rz o m  
m /s  „ N y s a ” , 
d r u k u ję  J o a n  
n a  K u lm o ­
w a .  W a ż n y  
p r o b le m  szcze  

, c iń s l t ie j  k o ­
m u n ik a c j i  
m ie js k ie j ,  p o  

d e jm u je  S. J a n u s ie w ic z  w  a r t y k u ­
le  „ T a  ś m ie s z n a  p o d r ó ż ” . O p ró c z  te  
g o , d r u g i  a r t y k u ł  o  k u l is a c h  p o l ­
s k ie g o  w y w ia d u  w o js k o w e g o  p rz e d  
w o jn ą ,  s ta łe  fe l ie to n y ,  q u iz  z  n a ­
g r o d a m i,  s a t y r y c z n y  „ O k o ń ” .

sjlksa /!/#*■
P O Z IO M O : 1 —  p o z n a ń s c y  c h ło p -  t e ln ik ó w ,  k t ó r z y  n a d e ś lą  p r a w id -  

c y  z  s o p r a n a m i,  8 —  ic h  d y r y g e n t ,  ło w e  r o z w ią z a n ia ,  r o z lo s u je m y  n a - 
p o s tę p o w a n ie  p o lu b o w n e ,  11 —  g r o d y  k s ią ż k o w e .

1778—1780 spędził częściowo w  
służbie w o jskow ej w  a rm ii 
austriack ie j, częściowo zaś na 
w ypraw ach m orskich, w  k tó­
rych uczestniczył ja ko  kaw aler 
maltaństki, trop iąc śródziemno­
m orsk ich  korsarzy. Powróciw ­
szy do k ra ju  pod ją ł studia nad 
najdaw m iejszym i dzie jam i Sło­
wiańszczyzny, stając się jed­
nym  z p ion ie rów  po lskie j pra­
h is to rii. W yn ik i badań zapew­
n iły  mu stale miejsce w  dzie­
jach te j gałęzi nauki. Jego te­
orię  o autochtonicznym  pocho­
dzeniu p lem ion słow iańskich  
potw ierdza ją  współczesne bada 
n ia  naukowe.

K I L K U L E T N I  p o b y t  w  P a ry ż u  
m ia ł  d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  d la  
u k s z t a ł t o w a n ia  s ię  ś w ia to p o g lą d u  
J a n a  P o to c k ie g o .  Z d o b y ł  g r u n to w ­
n e  w y k s z ta łc e n ie  f i lo z o f ic z n e ,  s ta ­
ją c  s ię  z w o le n n ik ie m  f i l o z o f i i  m a -  
t e r ia l i s t y c z n e j ,  k t ó r e j  p o z o s ta ł w ie r  
n y  p r z e z  c a łe  ż y c ie .

PO PO W RO CIE do k ra ju  
wiele e n e rg ii pośw ięcił propa­
gowaniu id e i re fo rm  w  okresie 
Sejmu Czteroletniego. W  swym  
pałacu p rzy  ul. R ym arsk ie j w  
W arszawie założył „D ruka rn ię  
w o lną” , gdzie polecał tłoczyć 
„p ro je k tu  i  pisma patriotyczne, 
k tó rych  by się w zbran ia ły  
przy jm ow ać inne d rukarn ie

W IE L E  p o d r ó ż o w a ł ,  z w ie d z i ł  T u r  
c ję ,  E g ip t ,  A f r y k ę  P ó łn o c n ą ,  H is z ­
p a n ię ,  K a u k a z  i  c a łą  n ie m a l  E u ro  
p ę  z a c h o d n ią .  J e g o  p o d r ó ż  d o  C h in  
n ie  d o s z ła  d o  s k u t k u ,  d o t a r ł  „ t y l ­
k o ”  d o  U ła n  B a to r  w  M o n g o li i .

O s ia d ls z y  n a  w s i  n a  U k r a in ie ,  
r z a d k o  o p u s z c z a ł s w ą  p o s ia d ło ś ć

jących okolicznościach. Podczas 
p rzew lek łe j choroby żony, Po­
tock i czytał je j arabskie baś­
nie „Z  tysiąca i  jedne j nocy” . 
Kiedy przeczytał książkę do 
końca, hrabina zaczęła się nu­
dzić i  domagała podobnej lek­
tu ry . A b y uczynić zadość je j 
życzeniu, hrabia codziennie p i­
sał jeden rozdzia ł swej powieś 
c i i  wieczorem odczytywał żo­
nie. (K T —PAP)

d z iw o lą g ,  12 —  l i t e r a c k a  s z m ir a ,  
14 — m a łż o n k a  je le n ia ,  15 —  s f i l ­
m o w a n a  p o w ie ś ć  E . Z o l i ,  13 — ż o ł 
n ie r s k a  p e n s ja ,  17 —  P e rs ja ,  18 
r o ś l in a  le c z n ic z a .

P IO N O W O : 1 —  p o c is k  w y r z u c o ­
n y  z ł u k u ,  2 —  je g o  n a s io n a  są 
ś w ie tn y m  p o ż y w ie n ie m  d la  k a r p i,  
3 — je g o  p rz e z ro c z y s ta  o d m ia n a  
(z w a n a  ch  r y z o  l i t e m )  je s t  k a m ie ­
n ie m  s z la c h e tn y m , 4 —  m a lo w id ło  
n a  s z y b ie , 5 —  z a b a w a  z o g n ie m , 
6 — p r z e k u p k a  w  s p o d n ia c h ,  .7 — 
u k o c h a n a  Z e u s a , 8 — t łu s z c z  n a  
k a r k u  i  b r z u c h u ,  10 —  p o ło w ic a ,  
13 —  c z o łg .

„ E L W I D ”  —  S z c z e c in

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  (n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  w  t e r m in ie  
1 4 - d n lo w y m  z  a d n o ta c ją  n a  k o p e r ­
c ie ;  K r z y ż ó w k a  n r  4. W ś ró d  C z y -
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O S T A T N IO . wszedł na 
ekran kina „Colosśeum”  
f i lm  teżysera Jana Rutkie  
wieża pt. „Z a ko ch a li są 
między nam i”  zrealizowa­
ny wg scenariusza Ańdrże  
ja  Mandaliana.

N A  ZD JĘC IU : scena z 
f ilm u .  W  ro li p iosenkarki 
występuje L id ia  Korsaków  
na.

CAF—CWF

Z o n a  w o d n a

W ięcej c iep ła !
W  P A M IĘ C I potom nych u - 

t rw a li ły  się słowa Goethego: 
W ięcej św ia tła ! G dyby gen ia l­
ny poeta m ieszkał współcze­
śnie w  k tó rym ś z naszych no­
w ych  osiedli ogrzewanych przez 
lokalne ko tłow nie , pow iedzia ł­
by zapewne: W ięce j ciepła! Ta­
k i  apel b y łby  d la  kob ie t w ska­
zówką, że w  tzw . okresie o- 
grzewniczym  trzeba się ró w ­
nież w  m ieszkan iu ubierać od­
pow iednio do sezonu.

O T O  K I L K A  s u g e s t ii .  P r z e d  p o ­
łu d n ie m ,  p r z y  p o r z ą d k o w a n iu ,  g o ­
to w a n iu  i t p . ,  z a m ia s t  d łu g ic h  s p o d  
n i ,  —  r a js to p y ,  a n a  n ie  c ie m n e  
s z o r ty .  D o  te g o  s w e te r  p rz e z  g ło w ę  
2 d łu g im i  r ę k a w a m i,  a  n a  w ło ­
sa ch  w łó c z k o w a  o p a s k a . P o  p o -  
w r o c ie  z  p r a c y  —  je ś l i  n ie  m a m y  
ju ż  w  p la n ie  , jb r u d n e j ”  r o b o t y  —  
je r s e y o w a  s u k ie n k a  —  fu t e r a ł  z 
k o łn ie r z e m  p ó łg o l f o w y m  1 d łu g i ­
m i  r ę k a w a m i,  a  p r z y  te m p e r a tu r z e  
p o n iż e j  18 s to p n i  C e ls ju s z a  d o d a t ­
k o w o  k a m iz e lk a  w e łn ia n a  w  k o n ­
t r a s t u ją c y m  z  s u k ie n k ą  k o lo rz e .  
W ie c z o re m  co  ś m ie ls z e  m o d n is ie  
m o g ą  s ię  o d w a ż y ć  n a  w ło ż e n ie  d łu  
g ie j  s p ó d n i c y  z  p r ą ż k o w a n e g o  w e l-  
w e tu ,  a d o  n ie j  b lu z k i  z  w e łe n k i ,  
u s z y te j  w  s t y lu  s p rz e d  I  w o jn y  
ś w ia to w e j ,  z  s z e r o k im  r ę k a w e m  za 
k o ń c z o n y m  o b c is ły m  m a n k ie te m ,  
k o łn ie r z y k ie m  -  s tó jk ą ,  k a r c z k ie m  
o d s z y ty m  p l is k ą  I  z a p ię c ie m  n a  p le  
c a c h  n a  m a łe ,  o b c ią g a n e  g u z ik i .  
D o  p r a c y  w  b iu r z e  p r o p o n u je m y ,  
j a k  z a w s z e , s p ó d n ic z k ę  z  b lu z k ą ,  
t y l e  że  b lu z k a ,  n a w e t  p o d  s w e te r ­
k ie m ,  p o w in n a  b y ć  z  f ł a n e l i  a lb o  
z e  s z t r u k s u ,  a s p ó d n ic z k a  z  g r u b e j  
w e łn y  lu b  f la u s z u .  B o  c ie p łe  r z e ­
c z y  w  z im ie  s ą  n ie  t y l k o  k o n ie c z ­
n e  d la  z d r o w ia ,  a le  i  d la  m o d n e a o  
w y g lą d u .  H f} .

Nie utrudniajmy życia 
„brzydkim kaczątkom"

N a  w y s o k i  s to łe k  g r a m o l i  
s ię  m a ły ,  m o ż e  6 - Ie tn i  c h ło p ­
c z y k  o  s m u tn e j ,  n ie z b y t  u r o ­
d z iw e j  b u z i i  r u d y c h  j a k  
o g ie ń  w ło s a c h .

—  Z  p rz e d z ia łk ie m ?  N a  je ż a ?  
—  z w ra c a  s ię  d o  m a t k i  g o ł i -  
b r o d a ,  u p y c h a ją c  s ta r a n n ie  b ia  
ł ą  p ła c ł i t ę  w o k ó ł  s z y i d z ie c k a .

—  Ł a d n ie ,  n a jw a ż n ie js z e ,  że  
b y  ła d n ie .  T a k i  b r z y d k i  r u ­
d z ie le c , n ie c h  c h o c ia ż  b ę d z ie  
ła d n ie  o s t r z y ż o n y  —  p a d a  szoą 
s tk a  o d p o w ie d ź .

C h ło p a k  z a r u m ie n i ł  s ię  i  p o ­
c h y l i ł  g ło w ę .

J A K  C Z Ę S T O  m a tk a  p r z y p o m in a  
b ie d n e m u  d z ie c k u ,  że je s t  b rz y d -^  
k ie ?  C z y  n ie  w y s ta r c z y ,  że  je g o  
r ó w ie ś n ic y  n a  p e w n o  o s t rz ą  s o b ia  
n a  n im  ję z y c z k i?  N ic  d z iw n e g o ,  
że  je s t  s m u tn y .  A  z te g o  s m u tk u  
w y r o ś n ie  n a  c a łe  ż y c ie  g a r b  —  W  
p r z e n o ś n i o c z y w iś c ie .  Ź r ó d łe m  b o i  
w ie m  (n ie ś m ia ło ś c i,  n ie z d a rn o ś c i, '

1 p o c z u c ia  m n ie js z e j  w a r to ś c i,  w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  k o m p le k s ó w  i  fru s -^  
t r a c j i  są  —  m ię d z y  i n n y m i  —  ta ­
k ie  n ib y  n ie w ie le  z n a c z ą c e , p ó l 
s e r io ,  p ó l  ż a r te m  r o b io n e  u w a g i ;  
A  n ic  t a k  n ie  p rz e s z k a d z a  w  p r a ­
w id ło w y m  r o z w o ju  d z ie c k a ,  n i«  
t a k  n ie  d e z o r g a n iz u je  ż y c ia  cz ło -j 
w ie k a  —  J a k  lę k  i  o n ie ś m ie le n ie ,  j

N ie  k a ż d y  p r z y c h o d z i  h a  ś w ia t  
p ię k n y ,  z g r a b n y ,  z r ę c z n y  d o  w s z y s j 
k ie g o .  Z d a rz a ją  s ię  d z ie c i n ie  t y  U  
k o  b r z y d k ie ,  a le  cz a s e m  i '  u ło m ­
n e , ją k a ją c e  s ię .  O g ro m n a  je s t  
ro z m a ito ś ć  n ie s z c z ę ś ć , k tó y e  n a ­
w ie d z a ją  c z ło w ie k a  o d  n a jm ło d ­
s z y c h  la t .  C ó ż  z  te g o  w y n ik a ?  C z y  
d e l ik a tn o ś ć ,  t a k t ,  w s p ó łc z u c ie  n ie  
n a k a z u ją  p r z y n a jm n ie j  u d a w a n ia ,  
że s ię  te g o  n ie  d o s trz e g a ?  D z ie c k o ] 
j e s t  w  t a k im  w y p a d k u  w  s z c z e g ó l­
n ie  z łe j  s y tu a c j i .  J e s t w y ją t k o w o  
w r a ż l iw e ,  je s z c z e  n ie  z d ą ż y ło  o p a n ­
c e r z y ć  s ię  p r z e c iw k o  lu d z k ie m u  
c h a m s tw u ,  a co  w ię c e j  —  z d a n e  
je s t  n a  ła s k ę  i  n ie ła s k ę  r ó w ie ś n i­
k ó w ,  z n a n y c h  z o k r u c ie ń s tw a .  Z  
ja k ą  s a t y s fa k c ją ,  n ic z y m  n ie  ha-< 
m o w a n ą , w y z y w a ją  k o le g ó w  o d  r u J  
d z ie lc ó w ,  k u la s ó w ,  g a r b u s ó w , k u r -  
n o s y c h , o k u la r n i k ó w  i tp . . .

D z ie c k o  n ie  r o d z i  s ię  z  . .g o to w ą  
u m ie ję tn o ś c ią  w s p ó łż y c ia  s p o łe c z ­
n e g o , n ie  u m ie  je s z c z e  ‘ r a d z ić  s o b ie  
w  k o n ta k ta c h  z r ó w ie ś n ik a m i,  a 
n a jb l iż s z y m  o to c z e n ie m . M u s i  s ię 
to g o  d o p ie ro  n a u c z y ć . J a s n e , żą 
ła d n e , p e łn e  w d z ię k u  d z ie c k o ,  m a  
z a d a n ie  u ła tw io n e .  W sz y s c y , s ię  d o  
n ie g o  u ś m ie c h a ją ,  o  je g o  u s z y  o b i ­
j a ją  s ię  w c ią ż  p o c h w a ły ,  s ło w a  
u z n a n ia .  N a b ie r a  p e w n o ś c i s ie b ie  
(c z a s e m  za  d u ż e j) ,  w s z y s tk o  m u  s ię  
u d a je ,  z d o b y w a  s y m p a t ię  o to c z e ­
n ia .  N ie c h ż e  w ię c  p r z y n a jm n ie j  
r o d z ic e ,  d o r o ś l i  w  o g ó le , n ie  u t r u d ­
n ia ją  ż y c ia  „ b r z y d k i m  k a c z ą t­
k o m ” . T e g o  r o d z a ju  u w a g i  j a k  
u  f r y z je r a  p o d c in a ją  d z ie c k u  
s k r z y d ła ,  p o w o d u ją  k o n f l i k t y  w e ­
w n ę t r z n e ,  k tó r e  z  k o le i  s p r a w ia ją ,  
że  w s k u te k  p o c z u c ia  k r z y w d y  s ta ­
j e  s ię  a g r e s y w n e ,  k łó t l iw e ,  n e r w o ­
w e ;  w s z y s tk o  c o  r o b i  j e s t  n ie z rę c z ­
n e , n ie u d a n e ,  co  w  d a ls z e j k o n -  
s e k w e n c j i  p o g łę b ia  z łe  s a m o p o c z u ­
c ie  i  r o d z i  n o w e  k o n f l i k t y .



STRONA 6K nu
Już w kwietniu mecz sezonu

Gzy uda się Polakom wywalczyć miejsce 
w śród 16 najlepszych?

N IE C O  U S Z Ł O  N A S Z E J  U W A D Z E , 1 2  U B IE G Ł O R O C Z N Y  S E Z O N  P I Ł ­
K A R S K I  N A L E Ż A Ł  D O  N A J B A R D Z IE J  U D A N Y C H  W  P O W O J E N N E J  
H IS T O R I I  N A S Z E G O  P I Ł K A R S T W A .  N IG D Y  J E S Z C Z E  R E P R E Z E N ­
T A C J A  N IE  G R A Ł A  Z  T A K I M  P O W O D Z E N IE M  N A  B O IS K A C H  
K R A J O W Y C H  ( M . I N .  Z W Y C IĘ S T W O  N A D  W IC E M IS T R Z A M I  S W 1 A  
T A  —  C S R S ), C Z Y  Z A G R A N I C Z N Y C H  ( P O K O N A N IE  T U R C J I ,  R E ­
M IS  Z E  S Z W E C J Ą ) ,  N IG D Y  T K Z  N IE  Z O S T A Ł A  T A K  W Y S O K O  
S K L A S Y F IK O W A N A  P R Z E Z  F A C H O W C Ó W  (18 M IE J S C E  W  E U R O  
PIK). D O  T E G O  T R Z E B A  D O D A Ć  J E S Z C Z E  W I E L K I E  S U K C E S Y  
Z A G Ł Ę B I A  W  IN T E R L I D Z E  U S A  I  D O B R Ą  P O S T A W Ę  Z E S P O Ł Ó W  
K L U B O W Y C H  W  O B U  P U C H A R A C H  P I Ł K A R S K I C H .

M iędzynarodowy 
turniej koszykówki 

w Szczecinie
- W  D N IA C H  6 —9 lu tego br. 
tozegrany zostanie w  szczeciń­
sk ie j h a li sportow ej mi-ędzyna 
rodow y tu rn ie j w  koszykówce 
ko b ie t z udziałem  m istrza  
N R D  w  ka tego rii seniorek i 
w icem is trza  w  ka te g o rii ju n io ­
re k  — zespołów Chemie H a l­
le , AZS T o ru ń  i reprezentacji 
Szczecina.

CZERNIK
w wysokiej formie

R E K O R D Z IS T A  P O L S K I  w  s k o ­
k u  w z w y ż ,  E d w a r d  C z e r n ik ,  p r z e d  
w y ja z d e m  n a  z a w o d y  h a lo w e  d o  
U S A , w z ią ł  u d z ia ł  w  p o k a z o w y c h  
z a w o d a c h  w  Ś w ie b o d z in ie ,  z o r g a n i ­
z o w a n y c h  z  o k a z j i  2 0 - te j r o c z n ic y  
¡ w y z w o le n ia  te g o  m ia s ta .  W  s w y m  
p ie r w s z y m  te g o ro c z n y m  w y s tę p ie  
w  h a l i  C z e r n ik  u z y s k a ł  o b ie c u ją ­
cy  w y n i k  2.08 m .

Szlachetny gest
kolarzy Czarnych
PR ZED  k ilk u  dn iam i przeby 

/ra jący  w  szp ita lu  znany dzia 
łącz sportow y, sekretarz K S  
Czarni p. H e n ryk  W LA Z ŁO  
poddany został c iężkie j opera­
c ji .  N ieoczekiwan ie zaszła ko ­
nieczność tra n s fu z ji k rw i.  
.Wśród cz łonków  KS  C zarni 
w iadom ość ta  rozeszła się lo ­
tem  b łyskaw icy.
“  JA K O  P IE R W S I zg łos ili się 
znan i kolarze M . Hałuszczak, 
J. M iko ła jczyk  i  B. M ik u ls k i, 
k tó rz y  oddali k rew , aby ra to ­
w ać życie zasłużonego dz ia ła­
cza.

P A N  H. W L A Z Ł O  czuje się 
-3uż dobrze i za naszym pośre­
dn ic tw em  dzięku je  kolarzom  
aa  ten szlachetny gest. (p)

CZY T A  DO BR A PASSA u- 
trzym a się i w  tym  roku? M i­
łośnicy fu tb o lu  liczą na to, tym  
bardzie j, iż  w łaśnie teraz „b ia ­
ło -cze rw o n i”  będą m ie li okazję  
w alczyć o p raw o s ta rtu  w  f i ­
nałach m is trzos tw  św iata. Aby 
znaleźć się w  tow arzys tw ie  16 
fin a lis tó w , co n ie  uda ło nam 
się dotychczas an i razu, m us i­
m y przebrnąć przez e lim inacje , 
w  k tó rych  los p rz y d z ie lił nam 
7.a partne rów  d rużyny W łoch, 
Szkocji i  F in la n d ii.  Jak w ięc 
w idać, p rzec iw n icy  o wszyst­
k ich  „s topn iach trudnośc i”  — 
od s ła b iu tk ie j F in la n d ii, po­
przez silną, szczególnie na w ła ­
snym te ren ie  Szkocję, do zna­
kom itych  „A z z u r i” . U k ład  te r ­
m inarza rozgryw ek zrządził, iż  
już 18 k w ie tn ia  g ram y z W ło ­
cham i w  Polsce. Czy weźm ie­
m y tę niebagatelną przeszko­
dę? Będzie to  zadanie trudne, 
chociaż nie beznadziejne. P rz y ­
gotow ania do tego „m eczu se­
zonu”  ju ż  się w łaśc iw ie  rozpo­
częły —  kadra  w yjeżdża na 
sparringowe spotkania d o  NR F 
i B e lg ii, następnie p iłka rze  ba­
w ić  będą w ra z  ze sw ym i k lu ­
bam i na zgrupow aniach z im o­
wych, aby w  pe łn i s ił p rzys tą ­
p ić  do rozgryw ek lig o w ych  i 
pucharowych. Tuż przed spo t­
kaniem  z W łocham i rozegram y 
c iekaw y mecz z Be lg ią w  B ru k  
seli (7 kw ie tn ia ) oraz jeden 
sparringow y w  NRF.

—  Do meczu z W iocham i — 
pow iedzia ł trener reprezentacji 
KO NC EW ICZ — wszyscy za­
w odn icy będą m ie li za sobą ok.

10 spotkań. P ow inn i w ięc  być 
w  dobrej fo rm ie . M im o iż  p i ł ­
karze włoscy są n iew ą tp liw ie  
lepsi od Polaków, naszą repre­
zentację stać w  W arszawie na 
dobry w y n ik  i  od niego zależeć 
będzie cały bilans sezonu.

(m. don.)

Dziś sejmik OZPH
D ZIŚ  o godz. 10.00 w  lo 

k a łu  k lu b o w ym  Szczecin 
sk ie j F a b ryk i M o to cyk li 
Junak odbędzie się wa lne 
zebranie sprawozdawcze 
członków Polskiego Zw iąż 
ku  P i łk i Nożnej Okręgu 
Szczecińskiego,

Wiarus rozgromił 
Pogoń 27:12

W  H A L I  s p o r to w e j  o d b y ło  s ię  
s p o tk a n ie  o  m is t r z o s tw o  l i g i  o k r ę ­
g o w e j  w  p i łc e  r ę c z n e j m ę ż c z y z n  
p o m ię d z y  W ia ru s e m  a  P o g o n ią .  P o 
c ie k a w e j  i  e m o c jo n u ją c e j  g r z e  z a ­
s łu ż o n e  z w y c ię s tw b  o d n ie ś l i  p i ł k a ­
rz e  W ia ru s a  27:12 (11 :7).

D O  Z A K O Ń C Z E N I A  m is t r z o s tw  
p o z o s ta ły  je s z c z e  c z te r y  k o le j k i  
s p o tk a ń .  A k t u a ln ie  n a  c z e le  t a b e l i  
z n a jd u je  s ię  W ia ru s ,  k t ó r y  m a  je ­
d e n  p u n k t  p r z e w a g i  n a d  P o g o n ią .

(P)

j-h lko  tv .a u  a
W  meczu o w e jście do ćw ierć 

f in a łu  Pucharu K lubow ego Eu 
ropy, p iłka rze  ręczni ru m u ń ­
sk ie j d ru żyn y  Dynam o Buka­
reszt odn ieś li p iękny sukces 
zwyciężając w  Goeteborgu m ie j 
scowy R .I.K . 24:11 (9:5).

Z n  d w a  t y g o d n ie  

finały wielkiego turnieju
k o s z y k ó w k i

M A S O W Y  T U R N IE J  K O S Z Y K Ó W K I  Z O R G A N IZ O W A N Y  P R Z E Z  
S Z S , O Z K o S z ., T E L E W IZ J E  I  R E D A K C J Ę  „ K U R I E R A ” , W  K T Ó R Y M  
S T A R T O W A Ł O  96 Z E S P O Ł Ó W  S Z K O L  P O D S T A W O W Y C H . Ś R E D N IC H , 
Z A W O D O W Y C H  I  O G N IS K  T K K F ,  Z B L I Ż A  S IĘ  K U  K O Ń C O W I.

Losowanie
nagród

dla uczestników

Plebiscytu
.Umiera“

W  N A JB L IŻ S Z Y  czw ar­
tek t j.  dn ia 4. I I .  65. o 
godz. 18.00 w  sa)i kon fe ­
rency jn e j re d a kc ji odbę­
dzie się losowanie nagród 
dla C zyte ln ików , k tó rzy  
w y p e łn ili zwycięską listę 
konku rsu  na dziesięciu 
najlepszych sportowców 
Z iem i Szczecińskiej w ro ­
ku  1964.

J A K  JU £ in fo rm o w a liś ­
m y, pierwsze m iejsce zaję 
ła  lis ta  n r  1, na k tórą  
w p ij »ę ły  933 kupony, uru  
gie — lis ta  n r 5 —  £0?, 
trzecie — lis ta  n r 4 — 6SS, 
czwarte — lis ta  n r 3 — 
659 i p ią te — lis ta  n r 2 — 
616 kuponów.

WSROD C Z Y T E L N I­
KÓ W , k tó rzy  głosowali na 
lis tę  n r  1, rozlosowa­
nych będzie dziesięć na­
gród ufundow anych przez 
W K K F IT , M K K F iT , W K Z Z  
i  naszą redakcję.

N A  LO SO W A N IE  zapra 
szamy w szystk ich  chęt­
nych C zyte ln ików  spośród 
zw ycięskie j lis ty . (p)

Treningi Pogoni 
na basenie

Z A R Z Ą D  K S  P o g o ń  z a w ia d a m ia  
w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w ,  że  t r e n in ­
g i  n a  b a s e n ie  p r z y  p l .  O r ła  B ia łe ­
g o  o d b y w a ją  s ię  w  p o n ie d z ia łk i  
w  g o d z . 15—16 i  18—20, ś r o d y  w  
g o d z . 16—18 i  s o b o ty  o d  g o d z . 16— 
18.

T r e n in g i  o d b y w a ją  s ię  n a  d u ż e j 
p ł y w a ln i  p o d  k ie r u n k ie m  t r e n e ­
r ó w :  p a n i  H a l in y  D z ik - P e t r u s e -  
w ic z  i  Z .  W iś n ie w s k ie g o ,  (p )

PO ZO STAŁO  jeszcze do ro ­
zegrania ty lk o  k ilk a  spotkań 
w  grup ie  szkó ł zawodowych 
oraz szkół średnich i  14 lu te ­
go odbędą się już f in a ły  we 
w szystkich  grupach te j g igan­
tyczne j im prezy.

A  OTO te rm in a rz  pozosta­
łych  spotkań:

G RUPA zasadniczych szkół 
zawodowych — sala Techni­
kum  Samochodowego.

ZE S TA W IE N IE  par nadzień 
1.11.65: godz. 15,60 Zakl. Dcsk. 
Rzem. —  Zas. Szk. Bud., g. 15.50 
Szk. E zem. Bud. 2 — Zas. Szk. 
Łączności, godz. 16,30, Zas. Szk. 
Zawód. Police —  Zas. Szk. 
Zawód. K ije w o , godz. 17,10, 
Zas. Szk. Bud. O krę tów  — Zas. 
Szk. Stoczni Rem.

G RUPA szkó ł średnich —  
sala L ic . Ogóln. n r  6 p rzy ul. 
Jag ie llońskie j.

Z E S TA W IE N IE  pa r na dzień 
2 lu ty  65 r. godz. 15,30 Techn i­
ku m  Chem. — L ic . Ogóln. n r 
2, godz. 16,10, L ic .C gó ln . n r  4 
— L ic . Ogóln. n r  3, godz. 17,50 
L iceum  Pedagogiczne — L ic . 
Ogól. n r  6, godz. 18,30 T ech n i­
kum  M echaniczno-Energ. —• 
L iceum  Ogóln. n r 1. (p)

G O D Z . 10 —  L o d o g r y f  —  r e w a n ż o ­
w y  m e c z  w  h o k e ju  n a  lo d z ie  o  m i  
s l r z c s tw o  P o ls k i  o k r ę g u  p o m o r s k ie  
g o  S p a r ta  —  M K S  W rz e ś n ia .
G O D Z . 10 —  s a la  g im n a s ty c z n a  l ic .  

p r z y  u l .  M a r ia c k ie j  —  s p o tk a n ie  o  
m is t r z o s tw o  l i g i  o k r ę g o w e j  w  k o ­
s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n  A Z S  P o l i t .  —  
A Z S  P A M  i  A Z S  K lu b  —  A Z S  
IV S R .

G O D Z . 11 —  s a la  s z k o ły  p o d s t .  n r
2 p r z y  u l .  B o i .  Ś m ia łe g o  —  m e c z  o 
m is t r z o s tw o  l i g i  m ię d z y o k r ę g o w e j  
w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t  A Z S  S z c z e c in
—  A Z S  T o r u ń .

G O D Z . 11 —  s a la  n a  G u m ie ń c a c h
—  r o z g r y w k i  w  p i łc e  r ę c z n e j  k o ­
b ie t  o  p u c h a r  O Z P R  i  P o g o ń  —  
Ł ą c z n o ś c io w ie c , L Z S  D ą b ie  —  A Z S . 
P A M .
G O D Z . 11—  s a la  s z k o ły  p o d s t .  n r

3 p r z y  A l .  P ia s tó w  —  m e c z  o  m i ­
s t r z o s tw o  l i g i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  
w  s ia tk ó w c e  k o b ie t :  A Z S  S z c z e c ią
—  C z a r n i S z c z e c in .

G O D Z . 17 —  h a la  s p o r to w a  —  
m e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m i­
s t r z o s tw o  l i g i  o k r ę g o w e j  O g n iw o
—  P o g o ń .

—  Co? — spytałam , zab iera jąc się z ko le i do 
sera. B y łam  rozkosznie syta i  ca ły św ia t radabym  
p rz y tu lić  do serca. N aw et za darm o pójść z dzieć­
m i na spacer.

—  Co będzie, G illes?  —  spyta łam  ponownie, m y­
śląc jednak ty lko , że cam am bert jes t w yśm ien ity .

—  Tata ma dziwkę.
—  Co?!
— Tata  m a dz iw kę  i  coś będzie. Słyszałem, ja k  

babcia z m am ą m ó w iły . Babcia jes t m ądrzejsza od 
m am y, wiesz?

—  Co ty  wygadujesz?
—  Co, może nie jest? Może nie jest m ądrze j­

sza?!
—  Może jest. Ja nie o tyn i, ja  o dziwce.
—  D ziw ka też na pewno jest.
—  Co, jest? Mądrzejsza?
—  Nie mądrzejszą, ale jest.
—  A  wiesz, co to znaczy „ dz iw ka**?
—  No, n ie w iem , ale w iem , że jest. I  że tato ją  

ma. Może to jakaś choroba?
—  Nie.
—  A  co?
—  Nie powiem.
— A  co c i m am dać, żebyś pow iedziała? Może 

sto tys ięcy franków ?
— Za mało.
—  Bo mama pow iedzia ła do babci, że ta ta  m u­

si je j dać sto tysięcy fra n kó w  za tę dziwkę. W i­
dzisz, ja ka  ona kosztouma. I  bardzo tru d n o  ją  z ła­
pać! M am a pow iedziała, że ja k  się ją  uda złapać 
z ta tą  razem, to  w yg ra ła  i  tata m usi zapłacić te 
sto tys ięcy fran ków .

—  A  co tobie do tego? T y  i  ta k  tych  fra n kó w  
nie będziesz m ia ł.

— No, ale ja k  się tę dz iw kę złapie, to  m y się 
stąd w yp row adzim y. I  nie będziem y mieszkać 
z tatą. M am a pow iedziała, że znajdzie nam  lep­
szego tatę.

—  A  n ie  żal c i będzie tego ta ty?
—  Nie. Bo tam ten będzie lepszy. Będzie daw ał 

codziennie na lody i  n ie będzie s taw ia ł do kąta. 
N a jgo rze j z  tą  d z iw ką ! Jakby tu  ją  złapać? Nie  
wiesz?

— Nie m am  pojęcia. Ja to  bym  w ola ła, żeby je j 
się n ie udało złapać.

—  Dlaczego?
—  Bo w tedy m usia łabym  przestać u was praco­

wać. Bo byście się w yp row adz ili.
—  A  ty  byś n ie chcia ła przestać pracować?
—  Pewnie, że nie.

Ewa Berberyusz (78)

—  Dlaczego?
— Bo m i tu  dobrze.
— Dlaczego?
—  M am  co jeść, porozm awiam  sobie z tobą.
— To lub isz ze m ną rozmawiać?
— Bardzo!
— Ale  m ama cię oszukuje.
— N ie  szkodzi! N ic  nie tracę.
— Tracisz. Całe piętnaście m inut.
—  W ie lk ie  rzeczy! Piętnaście m in u t!
— Jak n ic  nie powiesz, to  ona zacznie prze­

staw iać zegar o pó ł godziny. Zobaczysz!

—  Ee, tego nie zrob i!
—  Zobaczysz! Ona jest bardzo m ądra. N ie m ó­

w iłe m  ci?
—  M ówiłeś, ale jakoś dam y sobie radę. W ola ła­

bym , żebyście tu  zostali.
—  No, to  może ta  dz iw ka  się n ie znajdzie. —

G illes wzdycha, —  Ona je s t bardzo tru d n a  do 
złapania. _ '

W brew  jednak naszym  pobożnym  życzeniom  
dziw ka się znalazła. I  to w y ją tkow o  szybko.

G dy stałam  któregoś ra n ka  nad zlewem , wpa­
tru ją c  się w  geometryczne osiedle Le Corbusier 
za oknem, weszła do kuchn i pani.

—  Wiesz, rzucam  go —  powiedziała.
„C hyba  prześladuje m nie jak ieś  fatum ** —  po­

m yśla łam .
—  Z łapa łyśm y go z tam tą  in  fla g ra n ti. Jest też 

postronny świadek. Wszystko gra. Pieniądze na 
stół i  a r iu e d e rc il Tak  się za ła tw ia  sprawy. Wszyst 
ko zawarowane w  in tercyzie .

—  Co?
—  No to, że m usi p łac ić  ty le  a ty le . W szystkie  

w p adk i przewidziane. W  razie cudzołóstwa, strona  
p łac i stronie sto tysięcy franków .

—  A  co będzie ze sklepem?
—  A  niech sobie go prow adzi z Bogiem, je ś li da 

radę. A le  sp la jtu je , n ie ma obawy, s p la jtu je !
—  K to  tę in tercyzę uJzładał?
—  Jak to kto? To ju ż  są tak ie  ty p y  in tercyz. 

Is tn ie ją  od wieków. Już in n i nad tym  długo m y­
śle li, żeby było dobrze.

— I le  pan i m ia ła  la t, jakescie się pobra li?
—  Osiemnaście.
—  I  n ie kochała go pani?
—  Owszem, podobał m i się, n ie mogę pow ie­

dzieć. A le  podobanie podobaniem, a m a ją tek  m a­
ją tk iem , Zresztą, on też o tym  m yśla ł, n ie  m yś l!

C. d. n.
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P O L S K I  — „ M ą ż  i  ż o n a ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ A n ia  z Z ie lo ­
n e g o  W z g ó r z a ”  g . 16; O P E R E T K A
—  „W e s o ła  w d ó w k a ”  g . 16; Z A M E K
—  ’ „ R e n d e z - v o u s  z p io s e n k ą ”  g. 
19.30; P L E C IU G A  — „ A w a n t u r a  w  
te a t r z e ”  g . 14,, 17.

w zakresie:
■wykładania podłóg gum olitem , 
zakładan ia  in s ta la c ji odgrom owej, 
pom ia rów  elektrycznych, 
tłum aczenia z jęz. obcych (angielskiego, nie­
m ieckiego i rosyjskiego) p lac O rła  Białego 3 
te l. 433-53 (jeszcze w  p ierw szym  kw a rta le )

♦

sprzątania m ieszkań,
u l. Żó łk iew sk iego  5 te l. 351-19

♦
nap raw y parasoli, la le k  i  zabawek, 
uL Ściegiennego 3 i  A l. A rm ii Czerw onej 1

♦
pow ie lan ia ,
u l. W ie lkopolska 21 te l. 356-72 

♦

opraw y książek, m ap, dz ienn ików  itp . 
u ł.  W ie lka  14, te l. 432-81 wew. 18

♦
pogrzebowe
A l. Boh. W arszawy 22 te l. 447-03

275-K

Zawiadomienie
Z A K Ł A D  EN ER G ETYC ZNY SZCZECIN 

zaw iadam ia

odbiorców energii elektrycznej 
i gazu

że techniczna i obrachunkowa obsługa odbiorców 
Rejonu Energetycznego Szczecin -  Teren, mieszcząca 
się dotychczas przy ul. K u  Słońcu 34 została prze­
niesiona na ul. M IC K IE W IC Z A  144.

Z.E. Re jon Szczecin -  Teren obe jm u je  swą dz ia­
ła lnością dzielnice p e ry fe ry jn e  Szczecina, całą d z ie l­
nicę Dąbie oraz osiedla: Gumieńce, Świerczewo, K rze - 
kowo, Bezrzecze, G łębokie, P ilichow o , Osowo, W ar- 
szewo, Stołczyn, S ko lw in  oraz pow. szczeciński i  g ry -  
fiń sk i. 250-K

Pracownict/postukiwani
O peratorów  do obsługi koparek i spycha­
czy (sprzęt now y) oraz m echaników 
ze znajomością s iln ik ó w  wysokoprężnych 
za tru dn i na tychm iast SZC ZE C IŃ SK IE  
PRZED SIĘBIO RSTW O  E K S P L O A T A C JI 
K R U S Z Y W A  SZCZECIN, u l. W ładysław a 
IV . W arunk i pracy i  p łacy do om ów ienia 
na m iejscu. 267-K

Z A R Z Ą D  PO RTU SZCZECIN w zyw a 
do pracy w szystkich  robo tn ikó w  re ­
zerw y portow e j od dnia 1. I I .  65 r. zm. I  
do 6. I I .  65 r. zm. I I I  w łącznie. Robotnicy 
g rupy  A  w in n i zgłaszać się do pracy 
w  zm. I I ,  g rupy  B  w  zm ianach um ow­
nych, grupy C w  zm. I I  i  I I I .  W  zm. I I I  
obow iązuje godz. 14. 276-K

b r e ,  u l .  U n is ła w y  20 
m .  3 . 791-G

M A S Z Y N Ę  k a m a s z n i-  
czą , le w o r a m ie n n ą  „ S in  
g e r ”  —  ta n io  s p rz e ­
d a m . s ta n  d o b r y ,  te l.  
394-55. 792-G

R A S O W E  w i lc z k i  — 
s p rz e d a m , O k ó ln a  92, 
G ó rn e  G o lę e in o ,  d o ja z d  
o d  S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j ,  a u to b u s  58.

793-G
S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u r g  -  S ta n d a r d ” , fa ­
b r y c z n ie  n o w y  —  s p rz e  
d a m , te l .  445-08. 794-G
S A M O C H Ó D  „ S y r e n a  
102”  — •  s p rz e d a m , te l.  
436-52. 795-G
S K U T E R  „ L a  m b  r e t  t a ”  
125 c c m , s p rz e d a m , te l.  
739-78, d z w o n ić  12— 1«.

796-G

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ T a je m n ic a  
z ło te g o  r u n a ”  g . 12, 14 — f r a n c .  
o d  l a t  9 ; „ D r e w n ia n y  r ó ż a n ie c ’ g. 
IG, 18.15, 20.30 —  p o i.  —  °Ó  l a t  16 
( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  k o s m o s  
( te l.  355-02) —  „ B e a ta ”  g . 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 —  p o i .  — o d
la4. 16; p o n ie d z ia łe k :  „ S ie d e m  n a ­
rz e c z o n y c h  d la  s ie d m iu  b r a c i ”  g . 9, 
11.10 13.30, 16, 18.30 , 21 —  U S A  —
o d  l a t  12; C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
— „ Z a k o c h a n i  są  m ię d z y  n a m i”  g .
10, 12, 14, 16 — p o i .  — o d  l a t  16; 
p o n ie d z ia łe k :  g . 16, 18, 20; B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) —  „ K r ó lo w a  K r y s t y ­
n a ”  g . 11-10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— U S A  —  o d  l a t  16 ( n ie d z ie la  i  p o  
n ie d z ia łe k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  473-01)

—  „ P a n ie n k a  z o k ie n k a ”  g . 13.45, 
17. 20.15 —  p o i .  —  o d  l a t  12 —  p a ­
n o r a m ic z n y ;  p o n ie d z ia łe k :  g . 10.30, 
13.45, 17, 20.15; P IO N IE R  ( te l.  475-02)

„ T o w a r z y s z e  b r o n i ”  g. 13.15,
15.30 —  „ P r o c e s  N o r y m b e r s k i ”  g. 
17.45; „ D w a  ż e b ra  A d a m a ”  g. 19, 
21 —  p o i .  —  o d  l a t  16 ( n ie d z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k ) ;  M U Z A  (P o m o rz a ­
n y )  _  „ o s t a t n i  c o w b o y ”  g .  17, 19
— U S A  — o d  l a t  12 —  p a n o r a m .;  
M A R S  —  „ Z ł o t y  c z ło w ie k ”  g . 16,
18.15, 20.30 —  w ę g . —  o d  l a t  12: 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ S k a r b ”  
g . 12, 14, 16, 18 — p o i.  — o d  l a t  12; 
P R O M IE Ń  —  „ Z  p o w o d u  k o b ie t y ”  
g . 14.15, 16.25 — f r a n c .  — o d  l a t  16; 
F A L A  —  „ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  g . 13.
15.15, 17.30 —  w ł .  —  o d  ł a t  12;;
„ T r a n s p o r t  z  r a j u ”  g . 19.45 — cze ­
s k i ;  E C H O  ( K r z e k o w o )  — „ E c h o ”  
g . 18, 20 —  p o i .  — o d  l a t  16; „ B u m  
b o ”  g . 16 ; Ś W IT  ( S k o lw in )  — 
„ D w ie  n o c e  je d n e g o  d n ia ”  g . 17.30,
13.30 —  j » g .  — o d  l a t  16; M E W A
(Z e le e h o w o )  —  „ R a n n y  w  le s ie ”  
g . 17, 19 —  p o i .  —  o d  l a t  16;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ F o ­
to  —  H a b e r ”  g . 14, 16, 18. 20 —  
w ę g . _  o d  l a t  16; P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą ­
b ie )  —  „ P u s t y  k u r s ”  g . 15, 17, 19 
- -  ra d ź . —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  
H U T N IK  ( S to łc z y n )  —  „ G iu s e p p e  w  
W a r s z a w ie ”  g . 17, 19 — p o i .  —  o d  
l a t  9 —  p a n o r a m . ;  B A J K A  (P o lic e )
— „ S ą d ”  g .  15, 17, 19 — r a d ź .  —
o d  l a t  12; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —
, .M ó j s t a r y ”  g . 15, 17, 19 —  p o i .  — 
o d  La t 14; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )
—  „ A g n ie s z k a  46”  g . 17, 19 —  p o i.
—  o d  l a t  16.

D E L F I N  —  „ W  p e w n y m  k r ó le ­
s tw ie ”  g . 1©, 11; B A Ł T Y K  —  „ Z w a ­
r io w a n e  p r z y g o d y ”  g . 10.10; P O L O ­
N I A  —  „ W e s o łe  m ia s te c z k o ”  g . 
10.30, 11.30, 12.30; P IO N IE R  —  „ K r ó l  
p u s z c z y ”  g .  10, 11, 12; M U Z A  — 
„ D z ie ln y  r y c e r z ”  g . 16; M A R S  — 
„ U t r a p ie n ie  z  k o z łe m ”  g . 11, 12.10; 
P R O M IE Ń  —  „ S o m b r e r o ”  g . 10, 12; 
F A L A  —  „ S p o t k a n ie  z  B a r im ”  g. 
12; E C H O  —  „ N ie z n a n a  p la n e ta ”  
g . 15; Ś W IT  —  „ D z ie ln i  c o w b o y e ”  
g . 15; M E W A  —  „ P r o fe s o r  F i lu t e k ”  
g . 12; S Z M A R A G D O W E  — „ S k r z y ń  
k i  n a  s t a r t ”  g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  —  
„ E a j k a  o  z ły m  p r ą d z ie ”  g . 12; 
H U T N IK  —  „ O  d w ó c h  ta k ic h  co  
u k r a d l i  k s ię ż y c ”  g . 11.30, 13; B A J ­
K A  — „ M u c h o m o r e k ”  g . 11; 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  —  „ K r ó le w n a  ż a b k a ”  
g . 12.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36 
„ T u n is ,  A lg ie r ,  M a r o k o ”  g. 

10—21.

13 M U Z  —  p i .  Ż o łn ie r z a  2 —  d a n ­
s in g  g . 19 ; T P P R  — W o j.  P o l.  66
— p o r a n e k  f i l m o w y  d la  d z ie c i  g . 10;
— f i l m  „ L e ś n y  p a t r o l ”  g . 18, 20 — 
ra d ź . —  o d  l a t  9 ; N O T  —  W o j.  
P o l.  67 —  d a n s in g  g . 19; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l.  20 —  w ie ­
c z o r e k  ta n e c z n y  g . 19; G A R N IZ O ­
N O W Y  — W a w r z y n ia k a  5 — p r e ­
le k c ja  „ O ś w ię c im  i  d z ie c i ”  i  f i l m y  
g. 17; P I W N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i 
13 — d a n s in g  g . 18—22.

N a u  R a
D Y R E K C J A  T e c h n ik u m  
H a n d lo w e g o  W y d z ia ł  
Z a o c z n y  w  S z c z e c in ie  
o g ła s z a  z a p is y  n a  se ­
m e s t r y  I I ,  I V ,  V I ,  
V I I I .  Z a p is y  p r z y jm u je  
i  in f o r m a c j i  u d z ie la  se­
k r e t a r ia t  s z k o ły  w  g o ­
d z in a c h  o d  8— 21, te l.  
373-22. 273-G

P I L N I E  s p rz e d a m  k o m  
p łe tn e  u r z ą d z e n ie  w a r ­
s z ta tu  b r a n ż y  p a s m a n ­

t e r y j n e j  l u b  p r z y jm ę  
w s p ó ln ik a ,  t e l.  450-51, 
w e w n .  91. 788-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j ,  c . 
o . ,  ła z ie n k a ,  d w o m  p a ­
n o m , G ó rn e  G o lę e in o , 
O k ó ln a  112— 1. 797-G

R E N C IS T K A  z a o p ie k u ­
ję  s ię  d z ie c k ie m  w e  
w ła s n y m  d o m u ,  te l .  
468-59. 789-G
P O T R Z E B N A  s a m o ­
d z ie ln a  g o s p o s ia , S p ó ł­
d z ie lc z a  21— 9, t r a m w a ­
je m  n r  1 d o  u l .  W a w ­
r z y n ia k a .  790-G

P O M O C  d o m o w a  n a
s ta łe  d o  5 o s ó b , w  t y m  
d w o je  d z ie c i,  p o t r z e b n a .  
R e fe r e n c je  k o n ie c z n e ,  
w a r u n k i  b a r d z o  d o -

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła ­
d y  P r z e m y s łu  S p i r y t u ­
s o w e g o  i  D ro ż d ż o w e g o  
u n ie w a ż n ia ją  z a g u b io n ą  
p ie c z ą tk ę  n a s tę p u ją c e j  
t r e ś c i :  N r  31 P r o w a d z ą  
c y  k s ią ż k ę  m e ld u n k o w ą  
S z c z e c in -S ró d  m ie ś c ie .

259-K

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r s tw o  
p o ls k ie ,  r z e ź b a  p o m o rs k a ,  re n e s a n ­
s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  
g . 10— 16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e k le m ­
b u r g i i ,  w y s t a w y  m o r s k ie ,  p r z y r o ­
d a , d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  
P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  k u l t u r a  A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j  g . 10—16; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l.  20 —  m a ­
la r s tw o  Z d z is ła w a  B ik a ;  K L U B  
M P iK  —  W o j .  P o l.  2  —  w y s ta w a  
p r a c  u c z n ió w  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  
R z e m io s ł A r t y s t y c z n y c h  w  Ś w in o ­
u jś c iu ;  13 M U Z  —  p l .  2 o łn ie r z a  2 —  
m a la r s tw o  Z ie m o w i ta  S z u m a n a .

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ia  L u b e ls k ie j ;  I I I  K L I N I K A  
C H IR .  — P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I K A  
F O Ł O Z N IC Z A  — P o m o r z a n y ;  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  — S w . W o jc ie c h a  7 — 
g. 9— 14 i  o d  g. 19— 7 r a n o ;  P R Z Y ­
C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
A l .  P ia s tó w  1 —  g. 9—12.

A P T E K I

N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l.  443-38; 
N R  46 — W ie lk a  17 — te l.  372-75; 
N R  47 —  J a r o m ir a  I Ł  — te l.  422-46.

D Y Ż U R Y  „ D E L IK A T E S Ó W ”

N R  4 —  J a r o m ir a  — g. 10— 15,
N R  3 —  K r z y w o u s te g o  — g. 15— 20.

P R O G R A M  P O L S K I

8.55 P r o g r a m  d n ia ,  9 P r o g r a m  z 
M o s k w y  „ S k a r b y  G a le r i i  T r e t ia k o -  
w s k ie j ” , 9.30 F i lm  ra d ź . „ S a d k o ” , 11 
S p ra w o z d a n ie  s p o r to w e ,  13.15 P r o ­
g r a m  d n ia ,  13.20 I I  c zę ść  p o r a n k u ,  
m u z y c z n e g o  P R , 14.15 T V  k u r s  r o l ­
n ic z y ,  15 F i lm  c z e s k i „ S z tu b a k ” , 
l f .40 F i lm  z  s e r i i  „ G w ia z d y  f i lm u  
n ie m e g o ”  — „ T r z e j  m u s z k ie te r o ­
w ie ” , 16.10 „S e z a m  m u z y c z n y ” .
16.40 F i lm  m u z y c z n y  „ W  ż y w y m  
r y t m ie ” , 17.25 P r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y  „ D e l ik a te s y ” , 18.15 „ V I I  M i ­
s t r z o s tw a  K ib ic ó w  S p o r to w y c h ”  — 
te le t u r n ie j ,  19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 K w a d r a n s  o 
ś w ie c ie  „ G lo b ” , 20.15 I  czę ść  „ M i ­
s t r z o w ie  s a l i  k o n c e r to w e j ” , 21.35 
S p o r to w a  n ie d z ie la ,  22 W ie c z o r n y  
r e la k s ,  22.05 „ W ia d o m o ś c i  s p o r to ­
w e ” , p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  
na  D O B R A N O C .

P O N I E D Z IA Ł E K

10 F i lm  I  część  „ L u d z ie  i  b e s t ie ” , 
ra d ź . —  o d  l a t  16, 16.55 P r o g r a m  
d n ia ,  17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  
17.05 F i lm  T V  d la  d z ie c i „ G a c e k  — 
t o  j a ” , 17.35 K in o  k r ó t k i c h  f i l ­
m ó w , 17.50 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y  
z K lu b u  S tu d e n tó w  „ H y b r y d y ”  — 
„ C z w ó r k a  p lu s  je d e n ” . 18.20 R e c i­
t a l  p io s e n k a r k i  f r a n c u s k ie j  C o le t -  
te  R e n a rd , 18.55 M a g a z y n  p o p .-  n a - ,  
u k o w y  „ E u r e k a ” , 19.25 F i lm  „ N o c ­
n e  s p a c e r y ” , 19.35 D z ie n n ik  T V ,
13.55 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20.05 
D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  20.20 D r a m a t  
J . S ło w a c k ie g o  —  t e a t r  T V  „ F a n -  
ta z y ” , 21.50 D z ie n n ik  T V ,  22.10 W ie ­
c z o r n y  r e la k s ,  22.15 L e k c ja  ję z y k a  
a n g ie ls k ie g o ,  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

£.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
9 U n iw e r s y te t  T V ,  10 W id o w is k o  
d la  d z ie c i o d  l a t  6, 10.15 W id o w i ­
s k o  d la  d z ie c i o d  l a t  10, 11 „ O d ­
w ie d z a m y  f r a n c u s k i  c y r k ” , 12 F i lm  
Is la n d z k ie g o  T o w . R a tu n k o w e g o ,  
13 N ie d z ie ln e  r o z m o w y ,  13.30 A u d y ­
c ja  d la  w s i,  14.30 „ Ś la d a m i a f r y ­
k a ń s k ic h  z w ie r z ą t ” , 14.50 F i lm  se­
r y jn y  „ K a p i t a n  T e n k e s ” , 15.15 „ Z e  
ś w ia ta  c e lu lo id u ” , 16 P r o g r a m  z 
R o s to e k u , 16.30 W ia d o m o ś c i,  16.35 
K o m e d ia  f i lm o w a  „ O jc ie c  p o s z u k i­
w a n y ” , 18 A k t u a ln o ś c i  s p o r to w e .
13.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 S p o r t ,  19.30 K r o n ik a ,  p r z e g lą d  
w y d a rz e ń ,  20 „ S a lo n  P i tz e lb e r g e r ” , 
20*50 F e s t iw a l  w  Sam R e m o , 21.50 
W ia d o m o ś c i,  22 S p o r t .

P O N I E D Z IA Ł E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10.35 „ E x p r e s s  m ię d z y n a r o d o w y ” ,
11.40 Z  c y k lu  „ P o r t r e t y  a r t y s t ó w ”  — 
J ó z e f C h e łm o ń s k i ,  12 T e s t ,  13.30 
„ O g n is ta  k r e w ” , 16.30 W id o w is k o  
d la  d z ie c i o d  l a t  8, 18.15 „ N o w o ­
ś c i” , 18.40 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
13 „ G o d z in a  o  p r z y s z ło ś c i” , 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e ­
g lą d  w y d a r z e ń ,  20 D la  m iło ś n ik ó w  
s ta r y c h  f i l m ó w  „ G d y  b o g o w ie  k o ­
c h a ją ” , 21.50 „ C z a r n y  k a n a ł ” , 22.10 
K r o n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7,30, 8.30, 12.05, 
17.21, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  14.55, 0.01.
7.50 M u z y k a  p o ls k a ,  8.10 A u d y c ja  
d la  k o b ie t ,  8.35 „ R a d io - p r o b le m y ”
8.50 K o n c e r t  s o l is tó w ,  9.30 „R ó ż a  
m a  k o lc e ” , 9.40 „ S łu c h a m y  p io s e ­
n e k ” , 10 S z c z e c iń s k i n o t a t n i k  k u l ­
t u r a ln y ,  10.30 M u z y c z n e  p r z e d p o ­
łu d n ie ,  11 „ N o w o ś c i  p r o g r a m u  I I I ” , 
12.10 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ,  13.15 
„ N a  K s ię ż y c u  i  w  P o ls c e ” , 13.30 
„ M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą  s łu  
e h a c z o m  p o ls k im ” , 14 „ C z w a r ta  
z m ia n a ” , 15 D la  d z ie c i „ B a ś ń  o  t y -  
s ią c o n o g im ” , 16.02 „ G d a ń s c y  a r c h i ­
t e k c i ” , 10.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i ,  
17.05 F e l ie t o n  na  te m a ty  m ię d z y ­
n a r o d o w e ,  17.15 Ś p ie w a  „ M a z o w ­
s z e ” , 17.30 K o n c e r t  z  n a g r a ń  o r k .  
s y m f .  „ L a m o u r e u x "  w  P a ry ż u ,  18 
O p e r e t k a  K .  H o f f m a n a  „ D z ia tw a  
s y r e n y ” , 19 R e w ia  p io s e n e k , 19.30 
S łu c h o w is k o  „ B y t y  n a  g u m ie ” , 
20.15 M e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  20.30 „ Z e  
ś w ia ta  o p e r y ” , 21.42 Z  b o is k  i  s ta ­
d io n ó w ,  22.55 M u z y k a  ta n e c z n a .

W czwartek 
zakończenie
konkursu

PSS i „K u r ie ra “
D L A  uczestników rysunko­

wego konkursu pt. „Szczecin 
wczoraj, dziś i jutro”, zorgani­
zowanego ostatnio przez PSS 
„Robotnik” i „Kurier”, mamy 
dziś wiadomość, na którą cze­
kają na pewno z w ielką nie­
cierpliwością. Obiecany przez 
PSS bal noworoczny, połączo­
ny z rozdaniem nagród dla 
zwycięzców, odbędzie się wo 
czwartek, 4 lutego o godz. 16 
w sali Klubu Łącznościowca 
przy ul. Dworcowej 20.

K a ż d e  d z ie c k o ,  k tó r e  p r z y s ła ło  
r y s u n e k  n a  w s p o m n ia n y  k o n k u r s ,  
m o ż e  p r z y jś ć  n a  b a l,  a le  m u s i  za ­
b r a ć  ze s o b ą  le g i t y m a c ję  s z k o ln ą .  
S p o rz ą d z o n e  z o s ta ły  a l fa b e ty c z n e  
s p is y  u c z e s tn ik ó w  k o n k u r s u  i  n a  
ic h  p o d s ta w ie  d z ie c i b ę d ą  w p u ­
s zcza n e  n a  s a lę . W  z w ią z k u  z t y m ,  
że s a la  m ie ś c i o k .  300 o só b , ( r y s u n  
k ó w  p r z y s z ło  550), a  c h c ie l ib y ś m y ,  
a b y  w s z y s tk ie  d z ie c i d o b rz e  s ię  b a ­
w i ły ,  p r o s im y  ż e b y  ro d z ic e  o d p r o ­
w a d z i l i  t y l k o  s w o je  m ło d s z e  p o c ie ­
c h y :  s ta rs z e  m o g ą  o r z y jś ć  p rz e c ie ż  
s a m e . W  p r o g r a m ie  p r z e w id u je  s ię  
ró ż n e  k o n k u r s y ,  z a b a w y  i  p lą s y  
( ta k ż e  z n a g r o d a m i) !  B ę d z ie m y  r ó w  
n ie ż  s z u k a ć  n a jc ie k a w s z e g o  s t r o ju  
k a  r n a w a ło w e g o  ?

D o  z o b a c z e n ia  w  c z w a r te k .  <ai>

O k la s k i dla R and ii

Komplet na występach 
Zespofu Cygańskiego
N A  ZA K O Ñ C ZE N IE  2-tygodr 

niowego tournee po miastach i  
miasteczkach naszego wojewódz 
twa popularny Cygański Ze­
spół Pieśni i Tańca „TERNO” 
zaprezentował się wczoraj pu­
bliczności szczecińskiej na 
estradzie kina „COLOSSEUM”. 
Wypełniona do ostatniego miej 
sca widownia gorąco oklaski­
wała wykonawców barwnego 
programu.

Najwięcej braw „zainkasowd 
ła”, oczywiście, cygańska pio­
senkarka R A N D IA , laureatka 
festiwalu opolskiego.

Ze względu na duże powodze 
nie, koncert powtórzony bę­
dzie dziś dwukrotnie o godz.; 
18 i  20.30. (a)

Komunikat DOKP
D L A  u d o g o d n ie n ia  p o w r o tu  3  

p r a c y  p r a c o w n ik o m  S zcze c . Z a k ła ­
d ó w  W łó k ie n  S z tu c z n y c h ,  ze s ta c j i  
S z c z e c in  — P o d  ju c h y  w  k ie r u n k u  
K o s t r z y n ia ,  z m ie n io n y  2 o s ta ł z  
d n ie m  38.1 r o z k ła d  ja z d y  p o c ią g u  
S z c z e c in  G ł .— Z ie lo n a  G ó ra , n a  o d ­
c in k u  S z c z e c in  G ł.  — K r z y w in  G r y  
f i ń s k i .  B ę d z ie  o n  o d je ż d ż a ł  t e ra z  
g o d z . 13 ( z a m ia s t 12.44).

Eozwisgzanie 
krzyżówki nr 2
P O Z IO M O : 1 — b la s k ,  5 —  A a s e n , 

9 —  o p o ń c z e . 10 —  A d r a r ,  11 —  He-, 
r a t ,  13 —  t r a f ,  15 „ K i t a ” , 16 —  
o p a t ,  18 —  B a l i ,  19 —  a g a p e , 20 —  
k r o k ,  22 —  J o s t ,  25 —  r y k i ,  26 —  
k a d m , 28 —  Y s ta d , 30 —  a ż u r y ,  
31 — a d w o k a t ,  32 —  a g n a t,  33 «a 
I n a r i .

P IO N O W O : i  —  B r a v o ,  2 —  a o r ta ,
3—  s p a r ta k ia d a ,  4 —  K o r a ,  5 —  
A c h ,  6 —  A z e rb e jd ż a n ,  7 —• s e r ia ,  
8 —  N a ta l ,  12 —  A t la s ,  14 —  F r a n k ,
17 —  P a ry s ,  20 —  k r y p a ,  21 —  
o k ta n ,  23 —  O m n ta ,  24 —  t r y k i ,  
27 —  a a k i ,  29 — D W T .

N A G R O D Y  W Y L O S O W A L I :  S ła ­
w o m i r  N o w is z ,  S z c z e c in , u l .  K o ­
n o p n ic k ie j  18, P e la g ia  S o ld a t ,  
S z c z e c in , u l .  R e d u ty  O rd o n a  60— 1, 
M a r ia n  M a r c in k ie w ic z ,  S z c z e c in , 
A l  B o h . W - w y  55— 1146.

N a g r o d y  ( b o n y  k s ią ż k o w e )  p r o ­
s im y  o d e b ra ć  w  r e d a k c j i ,  p l .  H o ł­
d u  P r u s k ie g o  8, I I I  p ię t r o ,  p o k .  53.

SpissSowanie
W  P I Ą T K O W Y M  N U M E R Z E  n a ­

s z e j g a z e ty  p o d a l iś m y  o m y łk o w o ,  
ze w o d o w a n ie  m /s  „ K R A K Ó W ”  o d  
b y ło  s ię  29 b m .,  p o d c z a s  g d y  u r o ­
c z y s to ś ć  t a  o d b y ła  s ię  w c z o r a j .  
C z y te ln ik ó w  i  z a ło g ę  S to c z n i S zcze  
c iń s k ie j  —  s e rd e c z n ie  p r z e p ra s z a ­
m y .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E -  
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  423-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł 
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-9'': d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  J e s t o 40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N t  1-6-100024. S zcze c . Z a k ł .  G r a f .  B -5
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S tan is ław
G rzyw iński

W  r e s o rc ie  Ż e g lu g i  p r a c u je  
j u ż  54 la ta .  B r a ł  c z y n n y  u -  
d z ia t  w  b u d o w ie  p o r tu  g d y ń ­
s k ie g o ,  a  o d  1947 r o k u  —  w  
o d b u d o w ie  i  r o z w o ju  p o r tu  
w  S z c z e c in ie ,  g d z ie  p ia s tu je  
o d p o w ie d z ia ln e  f u n k c je ,  o s ta t  
n io  ja k o  z a s tę p c a  d y r e k to r a  
d o  s p r a w  e k s p lo a ta c j i  w  Z a ­
rz ą d z ie  P o r t u .  P r z e d w o je n n y  
d z ia ła c z  z w ią z k o w y ,  b y ł  z a ło ­
ż y c ie le m  i  c z ło n k ie m  Z a r z ą d u  
' i w .  Z a  w .  D e k la r a n tó w  C e l­
n y c h  i  P r a c o w n ik ó w  E k s p e d y ­
c y jn y c h  w  G d y n i .  O d  17 la t  
j e s t  c z ło n k ie m  K o m is j i  M o r ­
s k ie j  p r z y  P o ls k ie j  I z b ie  
H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  w  
S z c z e c in ie .

S ta n is ła w  G r z y w iń s k i  d a ł  
s ię  p o z n a ć  ja k o  a k t y w n y  d z ia  
łą c z  s p o łe c z n y , p e łn ią c  p rz e z  
w ie le  l a t  f u n k c ję  p r z e w o d n i­
cz ą c e g o  R a d y  R o b o tn ic z e j w  
Z a r z ą d z ie  P o r t u .

Co (lanego 
/¡/ifłektSrize ?

„ELBOM“
OBIECUJE...

O D W IE D ZA M Y  nowy 
zakład — Przedsiębiorstwo 
Techniczno-Handlowe Zme 
chanizowanego Sprzętu Do 
mowego „ELDO M ”, aby 
nowemu dyrektorowi —  
Adamowi JU SZC ZAK O W I 
(były długoletni dyr. han­
dlowy ZU R iT-u ) zadać tra  
dycyjne pytanie — „co 
nowego, dyrektorze?”

r— Nowości jest dużo...

— M o ż e  n a  p o c z ą te k  c o ś  o  d z ia ­
ła ln o ś c i  h a n d lo w e j  „ E ld o m u ” ?

—  P rze ję liśm y od „A rgedu ”  
obowiązek zaopatryw ania przed 
s ięb iors tw  detalicznych w  do­
m ow y sprzęt zmechanizowany. 
Sam i rów nież będziemy prow a 
dzić sklepy firm ow e. Obecnie 
m am y dw ie p laców k i — przy 
p l. H o łdu  Pruskiego i pl. G run 
w a ldzk im . Chcemy wyspecja­
lizow ać te sklepy. Tak w ięc 
w  lo ka lu  przy p l. H o łdu  zamie­
rzam y prowadzić w yłącznie 
sprzedaż części zamiennych...

—  A  z a w s z e  s łę  m ó w i ło ,  że  częśc i 
n ie  m a .. .

— W  c h w i l i  o b e c n e j m o ż e m y  
z g r o m a d z ić  w  ty m  s k le p ie  o k o ło  
3 ty s .  p o z y c j i .  W z o re m  s to l ic y  p ro  
j e k t u je m y  u r z ą d z e n ie  w  S z c z e c i­
n ie  s k le p u ,  d y s p o n u ją c e g o  a b s o lu t ­
n ie  w s z y s tk im i  r o d z a ja m i i  t y p a m i 
m a s z y n  d o  s z y c ia .

—  C z y  z a p o w ia d a ją  s ię  d o s ta w y  
ja k ic h ś  n o w y c h  to w a r ó w ?

— Centra la nasza podpisuje 
ak tu a ln ie  um ow y z NRD, spo­
dziew am y się w ie lu  nowości. 
Na razie w iem y o zwiększo­
nych dostawach odkurzaczy 
•i maszynek do golenia. Tow a­
ru  będzie dużo, skoro p lan w  
b.r. p rzew idu je  obro ty  rzędu 
76 m in  zł, podczas gdy „A r -  
ged”  m ia ł w  ub. roku  osiąg­
nąć 67 m in  zł. We w łasnych 
placówkach m am y „u ta rgo - 
wać”  15 m iń  z ł wobec 7,5 m in  
s ł w  ub. r .

W iiT iT T U V iT l

Z s e s ji D R N

•  Remonty •  Czyny społeczne
•  Realizacja postulatów wyborców

W  UB. P IĄ T E K  obradowały w  Szczecinie pierwsze w  
tym roku sesje dzielnicowych rad narodowych, poświęco­
ne omówieniu działalności za 1964 r. i  planom na rok 
bieżący.

R A D N I DRN Śródm ieście de 
ba tow a li nad założeniam i p la ­
nu kap ita lnych  i bieżących re 
m ontów  budynków  m ieszkal­
nych w br. oraz e fek ta m i czy­
nów społecznych w  1964 r. 
Jak w yn ika  z przedłożonej ra ­
dnym  in fo rm a c ji, nak łady na 
rem onty kap ita lne , w  obu śród 
m ie jsk ich  D ZBM -ach , w yn io ­
s ły  przeszło 48 m in  zł, a na re ­
m onty bieżące — 18 m in  zł. 
Kredyty te pozwolą przepro­
wadzić kompleksowe remonty 
w 75 budynkach i częściowe —  
w 41 budynkach. W ykonaw ca­
m i prac będą M PRB n r 1 i 2.

A b y  m o ż n a  b y ło  s p r a w n ie  p rz e ­
p r o w a d z ić  k a p i t a ln e  r e m o n ty ,  lo k a  
t o r z y  r e m o n to w a n y c h  m ie s z k a ń  bę 
d ą  p rz e n o s z e n i d o  p o m ie s z c z e ń  
z a s tę p c z y c h . D Z B M -1  p o s ia d a  54 ta ­
k ie  m ie s z k a n ia  p r z y  u l .  N ie m c e w i­
c za  i  P a r k o w e j ,  a D Z B M -2  —  86 
m ie s z k a ń  p r z y  u l .  P o tu l ic k ie j .

S E S J A  D z ie ln ic o w e j  R a d y  N a r o ­
d o w e j  N a d  O d rą  p o ś w ię c o n a  b y ła  
s p r a w o z d a n iu  z  r e a l iz a c j i  w n io ­
s k ó w  z ło ż o n y c h  p rz e z  m ie s z k a ń ­
c ó w  w  o k r e s ie  k a m p a n ii  w y b o r ­
c z e j d o  S e jm u  i  r a d  n a r o d o w y c h .

M ie s z k a ń c y  d z ie ln ic y  z g ło s i l i  w ó w  
czas  o g ó łe m  82 w n io s k i,  z  te g o  60 
d o ty c z y ło  g o s p o d a r k i  k o m u n a ln e j .

—  P R Z E J D Ź M Y  te ra z  d o  d z ia ła l ­
n o ś c i u s łu g o w e j  „ E ld o m u ” . C z e k a ­
m y  tu  n a  r a d y k a ln e  z m ia n y ,  g d y ż  
p r a c a  p u n k t ó w  „ A r g e d u ”  p o z o s ta ­
w ia ła  d o tą d  w ie le  d o  ż y c z e n ia .

—  Postanow iliśm y przede 
w szystk im  m aksym aln ie sk ró -‘ 
cić okres przeprowadzania na­
praw . D oprow adzim y do tego, 
aby uszkodzenia typowe, t j .  ta 
k ie  p rzy k tó rych  nie zachodzi 
potrzeba dorabiania części, by­
ły  usuwane w  ciągu 3 dni. 
A b y  natom iast popraw ić jakość 
świadczonych usług, m usim y 
n a jp ie rw  odrobić zaległości w  
wyposażeniu pun któw  w  odpo­
w iedn i pa rk  m aszynowy, p rzy­
rządy pom iarow e i  aparaturę 
niezbędną do szczegółowego 
zbadania sprzętu, zarówno 
przed, ja k  i  po napraw ie. Na 
wyposażenie p un któw  przezna­
czamy pó ł m ilio n a  zł. Ponadto 
zaostrzymy kon tro lę  pracy per 
sonelu punktów .

W  p o z o s ta ły c h  w n io s k a c h  z w ra c a ­
n o  u w a g ę  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  
s p r a w y  r e m o n tó w  b u d y n k ó w ,  na  
p r a w ę  n a w ie r z c h n i  u l ic  i  u r z ą d z e ń  
w o d n o - m e lio r a c y jn y c h ,  o ś w ie t la n ia  
u l ic  i  k o m u n ik a c ję .

Jak w yn ika  ze sprawozdania 
przedstawionego radnym , po­
nad 60 wniosków i postulatów 
zostało już zrealizowanych, a 
20 jest w trakcie realizacji bądź 
zostało włączonych do najbliż­
szych planów. Spośród urzeczy 
w is tn ionych  w n iosków  m iesz­
kańców na szczególną uwagę 
zasługują postu la ty  dotyczące 
zwiększenia pun k tó w  św ie tl­
nych. Oświetlenie uzyskały 
więc osiedla: Żelechowo i 
Warszewo, ulice: Stołczyńska, 
Lipowa, Nad Odrą i inne. O - 
gółem zainstalowano 1400 
punktów świetlnych. D zięki 
u tw orzen iu  dwóch l in i i  auto­
busowych, łączących Górne 
Golęcino z Niebuszewem, poprą 
w iła  się kom un ikac ja  na tej 
trasie.

T E M A T E M  s e s j i  D R N  P o g o d n o  
b y ł y  s p r a w y  z w ią z a n e  z  d z ia ła ln o ś  
c lą  r e fe r a tu  d o  s p r a w  lo k a lo w y c h .  
Z e  z ło ż o n e j  r a d n y m  in f o r m a c j i  
w y n ik a ,  że p la n  p r z y d z ia łu  m ie s z ­
k a ń  z n o w e g o  b u d o w n ic tw a  z o s ta ł 
w  1964 r .  w y k o n a n y .  M ie s z k a ń c y  
o t r z y m a l i  o g ó łe m  188 m ie s z k a ń .

R a d n i o m ó w i l i  ta k ż e  r e a liz a c ję  
c z y n ó w  s p o łe c z n y c h . W  t e j  d z ie d z i­
n ie  d z ie ln ic a  m o ż e  s ię  p o s z c z y c ić  
d u ż y m i o s ią g n ię c ia m i.  W a r to ś ć  p ra c  
s p o łe c z n y c h  w y k o n a n y c h  w  1964 r .  
w y n o s i  p o n a d  18 m in  z ł ,  z cze g o  11 
m in  z ł  z a p is a l i  n a  s w o je  k o n to  
m ie s z k a ń c y , 490 ty s .  z ł  —  z a k ła d y  
p r a c y ;  6 700 ty s .  z ł  w y n o s i ła  p o ­
m o c  p a ń s tw a .

S e s ja  z a t w ie r d z i ła  te ż  p la n  c z y ­
n ó w  s p o łe c z n y c h  n a  1965 r .  P r o w a ­
d z o n e  w ię c  b ę d ą  m . im  p ra c e  na  
te re n ie  P a r k u  K u l t u r y  i  W y p o ­
c z y n k u .  P a t r o n a t  n a d  b u d o w ą  t o r u  
s a n e c z k o w e g o  p r z y  u l .  W y s p ia ń s k ie  
s o  o b ia ł  z a rz ą d  O k r ę g u  Z Z  P ra c . 
B u d o w n ic tw a .  K o s z te m  1 609 ty s .  
z ł w y b u d o w a n y  b ę d z ie  s ta d io n  
g ie r  i  z a b a w  u  z b ie g u  u l ic  M ic k ie ­
w ic z a .  W a r y ń s k ie g o  i  K o r fa n te g o .

Szczecin 
w  konkursie

najbezpieczniejszych

miast
—  C z y  p r z e w id u je  s ię  z w ię k s z e ­

n ie  l ic z b y  „ e ld o m o w s k ic h ”  z a k ła ­
d ó w  u s łu g o w y c h ?

—  M a m y  te ra z  t r z y  z a k ła d y .  U -  
w a ż a m y  je d n a k ,  że  l ic z b a  ta  je s t 
z u p e łn ie  n ie w y s ta r c z a ją c a  a  i  w a ­
r u n k i  p r a c y  n ie  w s z ę d z ie  są z a d o ­
w a la ją c e .  Z a c h o d z i p i ln a  p o t r z e b a  
u r u c h o m ie n ia  d u ż e g o  z a k ła d u ,  za­
t r u d n ia ją c e g o  15—20 o s ó b  t y l k o  
p r z y  n a p r a w ie  p r e c y z y jn e g o  s p r z ę ­
tu  d o m o w e g o . N ie z b ę d n y  je s t  r ó w ­
n ie ż  z a k ła d  w y s p e c ja l iz o w a n y  w  
n a p r a w ie  m a s z y n  d o  s z y c ia  i  w y ­
r o b u  s w e t r ó w .

Rozm awiała (aż)

S Z C Z E C IN  b ie rz e  u d z ia ł  w  k o n ­
k u r s ie  9 m ia s t  o  m ia n o  n a jb e z p ie ­
c z n ie js z e g o  g r o d u  w  r u c h u  d r o g o ­
w y m . w  n a jb l iż s z y  p o n ie d z ia łe k  w  
W y d z ia le  K o m u n ik a c j i  P M R N  z b ie ­
rz e  s ię  k o m is ja ,  k tó r a  o m ó w i za ­
g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z t y m  p o ż y ­
te c z n y m  k o n k u r s e m .

D o  m ia n a  je d n e g o  z n a jb e z p ie c z ­
n ie js z y c h  m ia s t  (a j a k  je s t  w  i s t o ­
c ie  p o w ie d z ą  w y n ik i  k o n k u r s u )  
k w a l i f i k u j e  na s  w y tę ż o n a  p ra c a  
s łu ż b y  r u c h u  d r o g o w e g o  M O , k tó r a  
m a  ta k ż e  d o b re  w y n ik i  w  p r o f i ­
la k ty c e .  R e z u l ta ty  p r z y n o s i r ó w ­
n ie ż  d z ia ła ln o ś ć  m ło d z ie ż o w e j  s łu ż ­
b y  r u c h u .  U c z e s tn ic y  t e j  s łu ż b y  
u czą  s ię  s a m i i  u czą  in n y c h  p r a ­
w id e ł  r u c h u  d r o g o w e g o . ( w i t )

P o n a d to  k o n ty n u o w a n e  b ę d ą  p r a ­
ce  p r z y  o ś w ie t la n iu  u l ic ,  z a k ła d a -"  
n iu  z ie le ń c ó w  i t p .

SESJA DRN Dąbie zajęła się 
oc.eną działa lności placówek 
handlow ych. W  te j dziedzin ie 
w  porów naniu  z la tam i ub ie­
g łym i nastąpiła duża poprawa, 
b ra k i są jednak jeszcze znacz­
ne. Za m ało jest sklepów z 
a rtyku ła m i przem ysłowym i, 
w ie le  k łopotu sp raw ia ją  go­
spodarzom dzie ln icy zakłady 
gastronomiczne, któ re  nie prze 
strzegają przepisów o sprzeda­
ży alkoholu. Sesja zaakcepto­
w a ła  także p lan rozbudowy pla 
cówek handlow ych przewidzia 
ny na przyszłą p ięciolatkę. Tak 
więc wybudow any będzie m. 
in. sklep „1001 drobiazgów” , 
apteka, paw ilon  hand low y w 
Żydowcach, przybędzie k ilk a  
k iosków  „R uchu” , sklepów z 
art. p rzem ysłow ym i oraz bar- 
k a w ia m ia  w  Zdrojach.

(hs)

K.SR w  S P B M -l

W  U B IE G Ł Y  p ią te k  w  S z c z e c iń ­
s k im  P r z e d s ię b io r s tw ie  B u d o w n ic ­
tw a  M ie js k ie g o  n r  1 o d b y ła  s ię  
X I X  K o n f e r e n c ja  S a m o rz ą d u  R o ­
b o tn ic z e g o , p o ś w ię c o n a  o c e n ie  w y -  
n  k ó w  p r o d u k c y jn y c h  z a  r o k  1961 
i z a tw ie rd z e n iu  p la n u  n a  r o k  1955.

P r o p o z y c je  p la n u  n a  r o k  1965 
p r z e d s ta w ił  z e b r a n y m  d y r e k to r  
p rz e d s ię b io r s tw a  —  B o le s ła w  H A -  
B E R E K . W y n ik a  z  n ic h ,  że  p r z e d ­
s ię b io r s tw o  w  p e w n y c h  w s k a ź n i­
k a c h  c h c e  o d s tą p ić  o d  p la n u  d y r e k  
ty w n e g o ,  w p r o w a d z a ją c  n o w e , k o ­
r z y s tn ie js z e  d la  g o s p o d a r k i n a r o d o ­
w e j r o z w ią z a n ia .  C h o d z i t u  m .  in .
0 z w ię k s z e n ie  w a r to ś c i  p r o d u k c j i
1 u s łu g  z  228 m in  z l  d o  238 m in  z ł, 
p r z y  c z y m  w z ro s t  p r o d u k c j i  p o d ­
s ta w o w e j w y n o s i łb y  8 m in  z ł ,  a 
u s łu g  Z m in  z ł .  W e d łu g  n o w y c h  
w s k a ź n ik ó w  p o d n o s i s ię  te ż  z n a c z ­
n ie  w y d a jn o ś ć  p r a c y  l ic z o n a  w  t y ­
s ią c a c h  z ło t y c h  n a  je d n e g o  r o b o t ­
n ik a  g r u p y  p r z e m y s ło w e j .  Z a ło g a  
p r o p o n u je  je d n a k  r o z d z ie le n ie  o b l i  
c z e ń  d la  r o b ó t  b u d o w la n y c h  i  r o ­
b ó t  e le w a c y jn y c h ,  g d y ż  te  o s ta t ­
n ie  ze w z g lę d u  n a  s w ó j c h a r a k te r  
m a ją  b a rd z o  n is k ą  w y d a jn o ś ć  i  
w y p a c z a ją  o b ra z  k o s z tó w .  Z a k ła d a  
s ię  w ię c , że w y d a jn o ś ć  n a  je d n e g o  
r o b o tn ik a  w y n ie s ie  210 724 z ł 
(w z r o s t  o 4,5 p r o c .  w  s to s u n k u  d o  
w y k o n a n ia  1964 i  o  b l is k o  9 ty s .  z ł 
—  (d o  w a r to ś c i  z a k ła d a n e j p rz e z  
Z je d n o c z e n ie ) ,  a w  ro b o ta c h  e le r  
w a c y ju y c h  — 80 66» z ł (w z r o s t  o 
9 p ro c . w  s to s u n k u  d o  r o k u  1964). 
T o  z w ię k s z e n ie  w y n ik a  ze  z n a c z ­
n e g o  z m e c h a n iz o w a n ia  i  u s p r a w ­
n ie n ia  r o b ó t  t y n k a r s k ic h .

K o n f e r e n c ja  S a m o rz ą d u  R o b o tn i­
cze g o  z a t w ie r d z i ła  ta k ż e  p la n  za­
m ie r z e ń  o r g a n iz a c y jn o - te c h n ic z n y c h  
n a  r o k  1SG3, p r z e w id u ją  on e  m .  in .  
o r g a n iz a c y jn e  w z m o c n ie n ie  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  p rz e z  s p e c ja l iz a c ję  k o ­
m ó r e k  j w y d z ia łó w ,  u tw o r z e n ie  k ie  
r ó w n ic  tw a  g r u p y  r o b ó t  s ta n ó w  s u ­
r o w y c h  i  p o l ig o n o w y c h ,  o p r a c o w a ­
n ie  d o k ła d n y c h  h a r m o n o g r a m ó w  
w y k o n a n ia  s ta n ó w  s u r o w y c h  o ra z  
h a r m o n o g r a m ó w  p r a c y  fo r m  b a te ­
r y jn y c h ,  s>przę*u c ię ż k ie g o ,  d o s ta w  
p r e fa b r y k a tó w .  ( w i t )

A K A D E M IA  —  W IE C  
Z B o W iD -o w e ó w

♦  W  A U L I  s z k o ły  in u  C u -  
r ie -S k ło d o w s k ie J >  p r z y  A L  P i»  
s tó w  Z B o W iD  z o rg a n iz o w a ł;  
w c z o r a j u r o c z y s tą  a k a d e m ię -  
w ie c  z o k a z j i  X X  r o c z n ic y  w y  
Z w o le n ia  o b o z u  k o n c e n t r a c y j ­
n e g o  w  O ś w ię c im iu .  O k o lic z ­
n o ś c io w y  r e fe r a t ,  p o ś w ię c o n y  
o m ó w ie n iu  h i t le r o w s k ic h  z b r o d  
n i  p o p e łn io n y c h  w  la ta c h  o k u  
p a c j l  P o ls k i,  w y g ło s i ł  w ic e p re ­
zes Z a r z ą d u  O k rę g o w e g o  A r ­
t u r  J l ) N G .  W y ś w ie t lo n o  te ż  
f i l m  d o k u m e n ta ln y  z h a n ie b ­
n e g o  „ o k r e s u  p ie c ó w  k r e m a to  
r y jn y c h ” .

W IZ Y T A  K R A K O W S K IC H  
N A U K O W C Ó W

♦  W  S Z C Z E C IN IE  p r z e b y ­
w a ła  g r u p a  k r a k o w s k ic h  n a u ­
k o w c ó w  n a  c z e le  z p r o f .  d r  
A n d r z e je m  B O L E W S K IM  i  
p r o f .  d r  M a r ia n e m  O L S Z E W - . 
S K IM  z  A k a d e m i i  G ó rn ic z o -  
H u tn ic z e j .  U c z e s tn ic z y l i  o n i  
w r a z  z p r z e d s ta w ic ie la m i M i ­
n is te r s tw a  G ó r n ic tw a  i  E n e r ­
g e t y k i  o ra z  p r z e m y s łu  o d le w ­
n ic z e g o  w  k o n fe r e n c j i ,  k t ó r a 1 
o d b y ła  s ię  w  H u c ie  „ S Z C Z E ­
C IN ” . J e j c e le m  b y ło  u s ta le ­
n ie  z a ło ż e ń  p r o d u k c j i  b e n to ­
n i tó w .

P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D IU M  
M R N

♦  Z W O Ł A N E  n a  J u t ro  p o ś le  
d z e n ie  P r e z y d iu m  M R N  p o ­
ś w ię c o n e  je s t  i n fo r m a c jo m  o 
r e a l iz a c j i  p o s tu la tó w  z g ło s z o ­
n y c h  w  c z a s ie  w y b o r u  K o m i­
te tó w  B lo k o w y c h .  D y s k u to w a  
n y  b ę d z ie  r ó w n ie ż  p rz e b ie g  
r e a l iz a c j i  u c h w a ły  W R N  w  
s p r a w ie  b e z p ie c z e ń s tw a  na  
d ro g a c h  p u b l ic z n y c h .

G O Ś C IE  Z  P A R Y Ż A

♦  G O Ś C IL IŚ M Y  o s ta tn io
tr z y o s o b o w ą  e k ip ę  f r a n c u ­
s k ie j  t e le w iz j i .  G o ś c ie  z  P a ­
r y ż a  n a k r ę c a ją  r e p o r ta ż e  o  
p r a c y  k o b ie t ,  z a jm u ją c y c h  o d  
p o w ie d z ia ln e  s ta n o w is k a  w  
z a w o d a c h  d la  p ic i  p ię k n e j  n ie  
t y p o w y c h .  W  S zc z e c in  le . 
z a in te r e s o w a ła  F r a n c u z ó w
k a p i ta n  ż . w . D a n u ta  W A L A S -  
K O B Y L IŃ S K A ,  je d n a  z n ie l ic z  
n y c h  n a  ś w ie c ie ,  a je d y n a  w  
P o ls c e  k o b ie ta  d o w o d z ą c a  
s ta t k ie m  h a n d lo w y m .

Z e b r a ł :  (a>

STK obraduje
W P IĄ T E K  odbyło się ko le j­

ne posiedzenie robocze Prezy­
d ium  Szczecińskiego Tow arzy­
stwa K u ltu ry , którem u prze­
w odniczył d y r. J. W iłk o m ir­
ski. Tematem obrad b y ły  g łów  
nie przedsięwzięcia i im prezy, 
dotyczące obchodów Roku Po­
morza Zachodniego. M . in . za­
akceptowano plan nawiązania 
kon taktów  i  w ym iany k u ltu ­
ra lne j naszego regionu z Ka<to- 
w ick iem  i Poznańskiem, ofoję-. 
to  pa trona t nad budową pom w 
nika k u  czci o fia r  h itle ryzm u  
by łych obozów koncentracy j­
nych w  okolicach Po lic  i jubi-. 
leuszem X X -le c ia  szczecińskie­
go księgarstwa (pierwszą szcze 
cińską b ib lio tekę  uruchom iono 
już 16. V I I.  1945 r.), k tó ry  o r ­
ganizowany będzie w e wrześ­
n iu  br. A k tu a ln ie  nasze w o je ­
wództw o le g itym u je  się ponad 
3 m ilionam i wypożyczeń rocz­
nie, Szczecin zaś — ponad m i­
lionem  wypożyczeń. Z a tw ie r­
dzono ponadto w ydanie Roczni 
ka K u ltu ry  oraz dyskutowano 
nad p rzew idyw anym  tu rn ie jem  
tanecznym Polska — Szwecja 
i stypendiam i lite ra ck im i, (t)

P R Z Y C H O D Z Ą  d o  p r z y c h o d n i  t y l  
n y m  w e jś c ie m , m a ją  s w o ją  s p e c ja ł 
ną  k a r to te k ę ,  z a r e z e r w o w a n e  g o ­
d z in y  p r z y ję ć  i  p e w n o ś ć  c a łk o w i ­
t e j  d y s k r e c j i .  K o r z y s t a ją  w ię c  z 
p r z y w i le jó w  n ie z n a n y c h  w ię k s z o ś c i 
p a c je n tó w .  D la c z e g o ?

— U w a ż a ją ,  że  a lk o h o l iz m  to  ch o  
ro b a  w s ty d l iw a ,  i  że  w  z w ią z k u  z 
t y m  p r z y c h o d n ie  m u s z ą  im  z a p e w ­
n ić  d y s k r e c ję  le c z e n ia  —  m ó w i s io ­
s t r a  p rz e ło ż o n a  je d n e j  z p r z y c h o d ­
n i  r e jo n o w y c h  w  S z c z e c in ie .  — 
G d y b y  n ie  m ie l i  t y c h  w s z y s tk ic h  
u d o g o d n ie ń ,  p r z y n a jm n ie j  p o ło w y  
z n ic h  n ie  w id z ie l ib y ś m y  u  le k a ­
rz a . A le  i  t a k  m im o  „ s p e c ja ln y c h  
w z g lę d ó w ”  n a jw ię c e j  k ło p o tu  s p r a  
w ia  n a m  n ie r e g u la r n e  le c z e n ie  s ię  
n a ło g o w y c h  a lk o h o l ik ó w .  C z e s io  
m u s im y  u b ię g jtć  s ię  o  p o m o c  m i l i ­
c j i  i  p r o s ić  j a  o  d o p r o w a d z e n ie  pa  
c je n tó w  d o  p r z y c h o d n i .

P r z e g lą d a m  k a r t y  p a c je n tó w .  O to  
H e n r v k  P . , p r a c o w n ik  je d n e g o  z 
n a jw ię k s z y c h  z a k ła d ó w  p r a c y  w  
S z c z e c in ie . O d  k i l k u  la t  urD ija s ię  
r e g u la r n ie ,  c z ę s to  je s t  g o ś c ie m  Iż ­
b y  W y tr z e ź w ie ń .  O  Jeg o  le c z e n ie  
n a  p ro ś b ę  ż o n y  w y s ta n i !  z a k ła d  
p r a c y .  H e n r y k  P . w y r a z i ł  zg o d ę , 
a le  d o  p r z y c h o d n i  p r z e c h o d z i „ w  
k r a t k ę ” . T a k ie  le c z e n ie  n ie  d a je  
n a d z ie i  n a  e f e k t y .  P r z y c h o d n ia

z w r ó c i ła  s ię  d o  z a k ła d u  p r a c y  o  p o  
m o c , a ta m  k i e r o w n ik  k a d r  b e z ­
r a d n ie  r o z ło ż y ł  rę c e . Z  H e n r y k ie m  
P . p r z e p ro w a d z a n o  n ie je d n o k r o tn ie  
r o z m o w y ,  p r z e m a w ia n o  m u  d o  s u ­
m ie n ia  i  r o z u m u ,  t łu m a c z o n o  i  n a  
t y m  s ię  s k o ń c z y ło .  H e n r y k  P . je s t  
w p r a w d z ie  n a ło g o w y m  a lk o h o l i ­
k ie m ,  a le  je s t  te ż  c e n io n y m  f a ­
c h o w c e m . — t r z e ź w y  p r a c u je  be z  
z a r z u tu .  A le  w  o k r e s ie  s w o ic h

K R Ę T A
„ t r z y d n ió w e k ”  z a p o m in a  o  w s z y s t­
k im .

W Ł A D Y S Ł A W  S . d o  p o r a d n i  p rz e  
c iw a lk o h o lo w e j  z g ło s i ł  s ię  ra z e m  z 
ż o n ą . O b o je  w y m a g a ją  in te n s y w n e ­
g o  le c z e n ia , a le  im  r ó w n ie ż  b r a ­
k u je  n a jw a ż n ie js z e g o :  s ta n o w c z o ś ­
c i  i  s i ln e j  w o l i .  W ó d k a  d o p r o w a ­
d z i ła  ic h  d o  s k r a jn e j  n ę d z y .  Z  t r ó j  
ga  d z ie c i,  d w o je  z n a jd u je  s ię  w  D o  
m u  D z ie c k a , t r z e c im  — t r z y le t n im  
J a s ie m  n a jc z ę ś c ie j o p ie k u ją  s ię  są -

s ie d z i.  A n i  W ła d y s ła w o w i S ., a n i  
je g o  ż o n ie  n ie  p o m o g ą  t a b le t k i  
„ A n t ic o l u ” .

—  T y m  lu d z io m  p o tr z e b n e  je s t  le  
c z e n ie  w  z a m k n ię ty m  z a k ła d z ie  od  
w y k o w y m  —  m ó w i k ie r o w n ik  p r z y  
c h c d n i .  —  A  w ia d o m o , że n a  w o l ­
n e  m ie js c e  w  G o rz o w ie  c z e k a  s ię  
m ie s ią c a m i.  W ie lk ą  n a d z ie ję  p o k ła  
d a m y  w  m a ją c y m  p o w s ta ć  w  S z p i 
t a lu  n a  G o lę c in ie  o d d z ia le  le c z e n ia

DROGA
a lk o h o l ik ó w .  B e z  te g o  o ś r o d k a  p r ó  
b y  w a l k i  z a lk o h o l iz m e m  z a w sze  
b ę d ą  t y l k o  p o ło w ic z n e .

A  w ię c  w ła s n a , s z c z e c iń s k a  p la ­
c ó w k a  le c z e n ia  n a ło g o w y c h  a lk o h o  
l i k ó w .  J e s t n a  p e w n o  n ie z b ę d n a , 
je d n a k ż e  i  o n a  c h y b a  n ie  ro z w ią ż e  
p r o b le m u .  N ie  w s z y s c y  n a ło g o w i 
a lk o h o l ic y  w y m a g a ją  b o w ie m  
z a m k n ię te g o  le c z e n ia . J e s t o n o  k o ­
n ie c z n e  p rz e d e  w s z y s tk im  d la  ty c h ,  
k t ó r z y  w y c z e r p a l i  j u ż  w s z y s tk ie  i n

n e  s p o s o b y  i  m o ż l iw o ś c i  le c z e n ia  
a m b u la t o r y jn e g o .

J a k  w y k a z u je  w ie lo le tn ie  d o ś w ia t)  
c z e n ie , n ie  s p e łn ia  o n o  s w o je j  r o i ł  
g łó w n ie  d la te g o ,  że  n ie  p o t r a f io n o  
z n a le ź ć  s p o s o b u  z a p e w n ia ją c e g o  ra  
g u la r n o ś ć  le c z e n ia , co  je s t  p rz e c ie ż  
p o d s ta w o w y m  w a r u n k ie m  p o w o d z a  
n ia .  C z y  n ie  n a le ż a ło b y  w ię c  z re ­
fo r m o w a ć  t e j  d z ie d z in y  s łu ż b y  z d r o  
w ia ?  S a m i le k a rz e  p r z y z n a ją ,  że 
je s t  t o  k o n ie c z n e  i  p o d p o w ia d a ją  
n a w e t  w  j a k i  sp o s ó b  m o ż n a  to  o -  
s lą g n ą ć . U w a ż a ją  o n i ,  że  p o r a d n ie  
p r z e c iw a lk o h o lo w e  p o w in n y  z n a jd o  
w a ć  s ię  n ie  t y l k o  w  p r z y c h o d ­
n ia c h  r e jo n o w y c h ,  a le  p rz e d e  
w s z y s tk im  w  p r z y c h o d n ia c h  p r z y ­
z a k ła d o w y c h .  L e k a r z  z a k ła d o w y  
m o ż e  b o w ie m  n a j ła t w ie j  s p r a w o ­
w a ć  k o n t r o lę  n a d  le c z ą c y m  s ię  p a ­
c je n te m ,  m o ż e  w  r a z ie  je g o  o p o ­
r ó w  z w ró c ić  s ię  o  p o m o c  d o  d y ­
r e k c j i  z a k ła d u ,  r a d y  z a k ła d o w e j ,  
p o d s ta w o w e j o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j .

W y d a je  s ię , że  t ę d y  c h y b a  p r o ­
w a d z i  d ro g a  d o  ro z w ią z a n ia  p r o ­
b le m u  i  że  n ie  t y l k o  w a r to ,  a le  na ' 
le ż a ło b y  w y k o r z y s ta ć  je s z c z e  i  tę  
m o ż liw o ś ć .  S ta w k ą  są lu d z ie ,  k t ó ­
r y m  m o ż n a  p o m ó c  w  p o w ro c ie  d o  
s p o łe c z e ń s tw a , (h s )


